
ttr. 220. Środa, 26 Września 1906. Rok 96.

*rkH-y-ht f zi 'wdsńennie ° godzinie 5. po południu 
‘)i'lKlu '*ni poświąteeznyoli.

JN* ,®1,‘er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
1 * 0» — iii'" '14 Redakcji i Administracji
h 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 

""di■ '* dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
*nu» 1. 0. — Listy należy frankować.
Aklamacje otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi r o c z n ie  32 K, p ó ł r o c z n ie  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m ie s ię c z n ie  2 K 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K, p ó ł r o c z n ie  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K . — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 li miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. \

„Przewodnik naukowy i literacki14, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne 1 liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakłafow prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. !). ł w biurze 
Ludwika Plobna ulica Karola Lud wika 1. 9 ; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

« , Obwieszczenia
k \T .

W.Jpńiinestnietwa, we Lwowie z dnia 23 
^  1906 do 1. 125.819 z wykazem pa- 

w Galicji chorób zaraźliwych zwie- 
zeslawionym na podstawie sprawo- 

e- k. starostw, przedłożonych od 16 
I[)Qg trześnia b. r., i z dnia 25 września 
, < J °  >■ I27-4 i l  w sprawie zarządzeń
be^^Tarno-policyjnych ze względu na o- 

stan zarazy pyska i racic w Galicyi, — 
^ > Szczone są w „Dzienniku urzędowym41 

-Dzego numeru Gazety Lwowskiej.

c2ęśg n ie u rz ę d o  w a.

Lwów, 25 września.

Rada państwa.
Tm

4 kom isyi i subkom itetu  reform y  
wyborczej.

t 6j. Ha wczorajszem posiedzeniu k o m i s j i  
' V ° ' ' W  w y b o r c z e j  obradowano w dal- 
rjy ciągu nad ordynacyą wyborczą do Ka- 
lt0J?aiistwa. Paragraf 17, odnoszący się do 
p isa rz a  wyborczego, przyjęto w brzmieniu 
t j ^ c w a n e m  przez Eząd, po odrzuceniu
ti^ jł^ ich  postawionych w czasie dyskusji 
l>pailr ' wniosków dodatkowych. Przemawiali 
Sjj'^T a vcz a r, P a s t o r ,  C h o ć  i Wa s -

■ o.
Bj I1. Minister spraw wewnętrznych dr.
żtu"ri(J- r t h  w dłuższem przemówieniu za- 

stanowisko Rządu i był przeciwny 
-kszo.śei przedłożonych wniosków.

\vfi. U. A b r a h a rn o w i c z wystąpił przeciw 
*°skowi p. Wassilki, który proponował,

aby sekretarz komisyi był przez członków 
komisji wybierany, gdyż to, zdaniem wnio­
skodawcy, miałoby zapobiedz nadużyciom 
wyborczym w gminach ruskich w Galicyi.

Paragraf 18, traktujący o mianowaniu 
członków komisyi wyborczej, przyjęto w 
brzmieniu rządowem z wnioskiem dodatko­
wym pp. Ivcevica i Hrubego, który propo­
nował pewne zmiany co do liczby członków 
komisyi wyborczej.

P. A b r a h a m o w i c z  ze względu na 
ochronę mniejszości wystąpił przeciw wnio­
skowi p. Wassilki, który p#dniósł, iż jest 
rzeczą nieuzasadnioną, aby wpływ komisarza 
wyborczego na skład komisyi był tak samo 
wielki, jak wpływ wyborców i proponował, 
aby czterej członkowie, przedstawiciele gminy 
miejsca wyborczego byli dezygnowani, a tyl­
ko dwaj mianowani przez komisarza wybor­
czego.

Następnie w brzmieniu rządowem przy­
jęto §§ 20 i 21. Przy § 21 p. H r u b y  do­
magał się jaśniejszej stylizacji tego para­
grafu. Wniosek p. 0 h o c a, domagający się 
skreślenia ustępu o ważności lub nieważno­
ści głosów, ponieważ kwestya ta w ustawie 
nie jest zdefiniowaną, odrzucono. P. Choć 
zgłosił ten wniosek jako votuin mniejszości.

P. ks. P a s t o r  postawił wniosek, aby 
posiedzenie zakończono ze względu na zwo­
łane na godz. 6 posiedzenie Koła polskiego.

P. A b r a h a m o w i c z  oświadczył, że 
ze względu na zwołane posiedzenie Koła pol­
skiego polscy członkowie komisyi nie mo­
gliby wziąć udziału w dalszych obradach ko- 
inisyi, tembardziej, źe postanowionem było, 
aby obrady te trwały od godz. 3 do 6 wie­
czorem.

Przewodniczący p. P I  oj oświadczył, źe 
na podstawie własnej decyzyi zamyka posie­
dzenie i naznacza następne na dziś, na godz. 
6 wieczorem.

S u b k o m i t e t k o m i s y i  r e f o r m y  
w y b o r c z e j  odbył wczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem p. Grabmayra. W posiedze­
niu wzięli udział PP. Ministrowie: baron 
Be c k ,  dr. B i e n e r t l i ,  dr. Kl e i n ,  łir. 
D z i e d u s z y c k i i dr. P a c a k.

Po znanem oświadczeniu pp.: Ki e n -  
m a n n a ,  H e r o l d a  (Wszechniemca) i G es s- 
manna, p. S t a r z y ń s k i  uzasadniał swoje 
stanowisko i przedłożył następujące dwa 
w n i o s k i :  1. do § 12: „Pomiędzy ustępa­
mi 1 i 2 § 12 zasadniczej ustawy państwo­
wej z 21 grudnia 1867 mają być umieszczo­
ne następujące dwa nowe ustępy: alinea 2. 
w kwestyach, które na podstawie statutu 
krajowego i t.ej ustawy zasadniczej państwo­
wej należą do zakresu działania ustawodaw­
stwa krajowego, zakres ten obejmować może 
także postanowienia na polu prawa karnego 
i karno-policyjnego, jakoteż ustawodawstwa 
cywilnego, o ile to nie zostaje w sprzeczno­
ści z zasadniczemi postanowieniami i urzą­
dzeniami prawa cywilnego i karnego; — 
alinea 3. na polu ustawodawstwa o organi­
zacyi państwowej władzy administracyjnej 
przysługuje Sejmom ustawodawcze współdzia­
łanie o tyle, o ile jest wywołane przez usta­
wodawczy zakres działania Sejmów na polu 
organizacji autonomicznej administracyi“ .

2. Następująca rezolucya ma być przed­
łożona komisyi reformy wyborczej do uchwa­
ły: „Zważywszy, że przy rozmaitych okoli­
cznościach okazały się wątpliwości, jakie 
przedmioty obejmuje zakres spraw kultury 
krajowej, przydzielony przez statut krajowy 
ustawodawstwu krajowemu, wzywa się Rząd, 
aby przy rozstrzyganiu, czy ustawodawcze 
jakie zarządzenie ma być uważane jako spra­
wa kultury krajowej, a więc za należące do 
kompetencyi Sejmu, przestrzegał tego, że do 
zastrzeżonych ustawodawstwu krajowemu kwe- 
styj kultury krajowej, o ile tam nie idzie o 
postanowienia z zakresu ustawodawstwa, wy­
raźnie Radzie państwa zastrzeżonego — na­
leżą wszystkie inne sprawy, odnoszące się 
do produkcyi gospodarstwa rolnego i leśne­
go, a mające za przedmiot użytkowanie przy­
dzielonego tym gospodarstwom obszaru zie­
mi, a więc: prawo leśne, polowań, rybołów­
stwa, chów bydła., ochrona pól, zarządzenia 
celem zwalczania szkodników, użytkowanie 
potoków i ochrona przed nimi, melioracje, 
zabudowanie potoków leśnych, regularny wy­
rąb lasów i t. d., dalej wszystkie sprawy

ustawodawstwa agrarnego, postanowienia o 
swobodnej podzielności gruntów lub jej ogra­
niczeniu, o włościach rentowych, specyaine 
przepisy o spadkach chłopskich, o agrar­
nych operacjach i t. d., jakoteż pozwolenie 
uregulowania rolniczej kwestyi kredytowej i 
organizacyi zawodowej stanu rolniczego i le- 
śnego“ .

Następnie poseł S e i f e r t  uzasadniał 
i postawił następujący wniosek: „Paragrafy 
6 i 7 ustawy zasadniczej o Radzie państwa 
z 21 grudnia 1867 Dz. u. p. Nr. 141, w 
brzmieniu postanowionem przez artykuł I. 
ustawy z 2 kwietnia 1873 Dz. u. p. Nr. 40, 
dalej przez artykuł I. ustawy z 12 listopa­
da i 886 Dz. u. p. Nr. 162, artykuł II. usta­
wy z 14 czerwca 1896 Dz. u. p. Nr. 168, 
jak i §§ 11 i 12 tej samej zasadniczej usta­
wy tracą mo.c prawną i mają w przyszłości 
opiewać: „§ 11. Ustanowienie ogólnych za­
sad o szkolnictwie średniem i ustroju Uni- 
wersytetów“. § 12. alinea 1) bez zmiany; 
alinea 2): zwłaszcza zastrzeżone zostaje 
ustawodawstwu krajowemu: a) całe ustawo-, 
dawstwo rolnicze i leśne łącznie z odnoszą- 
cemi się do nich częściami prawa cywilne­
go i karnego; b) całe ustawodawstwo o 
szkolnictwie ludowem, średniem, o ile nie 
podlega kompetencyi Rady państwa, oraz o 
szkołach wyższych, z wyjątkiem Uniwersy­
tetów; c) przyzwolenie i prawo inieyatywy 
w sprawie organizacyi całej adm in is traA  
krajowej i znajdujących się w kraju władz 
administracyjnych i sądowych, do czego na­
leży również regulowanie stosunków języko­
wych przy władzach krajowych i sądowych1'.

W dyskusji, która rozwinęła się nad 
tymi wnioskami, reprezentanci stronnictw 
niemieckich z wyjątkiem p. T o l l i n g e r a  
oświadczyli się przeciw wszelkim próbom ja­
kiejkolwiek zmiany zasadniczych ustaw pań­
stwowych. Wszyscy ci mówcy zastrzegli się 
nadto, iż w sprawie przedłożonych wniosków 
muszą się porozumieć ze swoimi klubami i 
dopiero potem powezmą stanowczą decyzyę.

Prezes gabinetu baron B e c k, zabrawszy 
głos, powołał się na wywody swe, wypowie­
dziane imieniem Rządu na posiedzeniu ko-

snransKiMHi

U s n  Z M S Z f f i
y^nie dzisiejszej Warszawy — prasa war- 

Ckjp 5(1 w oshW*1111! roku ~  nowe siły litera­
ły," Perzyński — Srokowski — Walerego 

Zborowskiego „M.ęty“ — ś. p. Aleksander 
Rembowski).

(Ciąg dalszy).

pra ^błęd powszechny poniósł znaczną część 
Warszawskiej. Ńieodurzyły się wpra- 

^ Zle narkotykiem entuzyazruu rewolucyjne- 
n 0rgany zachowawcze (Słowo, Dziennik 

Gazeta Polska, Goniec, Rola), 
1 L  s1jraciły głowy w ogólnym rejwachu, któż 

cv i ; sHjcha t. zw. wsteczników w rewolu-
i w  Ktokolwiek ma sl§ za polityka, za
^  ^anu (a któż nie ma się za polityka,

stanu w chwilach fermentu, nie po- 
u tając pensyonarek i gimnazyalistów?), kto- 
! i e-Vlê  (nniema, że „stoi na wyżynach wiel- 
 ̂ -.1 chwili1* (a któż nie ma o sobie tak do- 

0(j'K° mniemania?), odwraca się z pogardą 
„ w s t e c z ^ " ,  od „mamutów", woli się 

k . , osz?wać głupimi, histerycznymi wykrzy- 
żep atm ,,Pterwszego lepszego analfabety, ani- 
źwó Wyt c^  spokojnej argumentacji trze- 
Wipt°’ • wtadczonego publicysty. Bo czło- 
Wio a me Przekonywa nigdy argument mó- 

życi UCẐ  ^ ° ’ Przekonywa S° zawsze tyl-

i. . £ana Zachowawcze nawoływały do 
wił - rj0ZWagb a publiczność oklaski- 

a głośno lub po cichu „robotę Chrystuso­

wą". Głos żywiołów zachowawczych był gło­
sem na puszczy. Nikt nie zwracał na niego 
uwagi.

Zawiniły głównie pisma brukowe, naj­
poczytniejsze, najwpływowsze. Jedne sympa­
tyzowały jawnie, głośno z anarchią, drugie 
po cichu, milczkiem. Z pierwszych i drugich 
mówił strach przed narażeniem się prądom 
popularnym, czyli po prostu prenumerato­
rom. Póki większość czytelników, czyli pre­
numeratorów sympatyzowała z bezmyślną 
anarchią, póty sympatyzowała z nią gło­
śno lub po cichu opinia brukowa. Dopiero 
kiedy publiczność, przerażona skutkami bru­
talnego burzenia, zaczęła trzeźwieć, stygnąć 
w zachwycie do „roboty Chrystusowej" ra­
busiów i skrytobójców, cofali się przezor­
ni brukowcy, zmiarkowawszy, że się prąd 
odwraca.

Rzecz edekawa, jak się też zachowują 
wobec tego żywiołowego, potężnego bądź co 
bądź ruchu najmłodsze siły literackie, co my­
ślą, co czują, co piszą. Jest tych sił kilka: 
Włodzimierz Perzyński —- Srokowski — Gra­
biński,

Świat pojęć, wyobrażeń, form społe­
cznych przewraca się u nas do góry noga­
mi ; wszystko, co było dotąd, stało się ru­
pieciem, przeszłością; warstwy historyczne 
usuwają się w cień, nowe, wczoraj jeszcze 
martwe, bierne (chłop, robotnik) wysuwają 
się na pierwszy plan, walą się w gruzy 
fabryki, instytucye przemysłowe ; ludzie pa­
dają na ulicy jak muchy, giną, umierają w 
rynsztokach; zniszczenie i śmierć gospoda­
rują w kraju.

Straszliwa tragedya... Jest z czego czer­
pać pomysły do wielkich, wstrząsających 
obrazów. Zobaczmy, jak chwila, przepojona 
dramatycznymi motywami, oddziaływa na 
młode fantazye.

P. Włodzimierz Perzyński wydał tom 
nowel p. t. „To co nie przemija".

Jakiś młody X. kocha się w młodej 
mężatce, matce drobnych dzieci. Przybył do 
niej wieczorem podczas nieobecności męża. 
Wieczór, uściski, pocałunki rozpalają jego 
krew, jak zwykle w takich razach, podsu­
wają mu myśli grzeszne. Już zamierza znie­
sławić mężatkę i matkę kiedy się płacz dzie­
cka odzywa. Więc ona prosi: uszanuj we 
mnie godność żony, matki, zostaw dzieciom 
matkę czystą, kochaj mnie sercem, duszą 
(„tern, co nie przemija"). Zmiłował się nad 
udręczoną kobietą, odszedł, a ona go za to 
znienawidziła,

Temat nie nowy, pomysł bardzo stary, 
wcielany już niejednokrotnie artystycznie 
przez sceptycyzm męski. Feuilletowskie in- 
bócile, rzucone uczciwemu mężczyźnie w ta­
kiej samej sytuacyi, powraca w tym obrazku.

Albo drugi szkic p. t. „Pierwsza Mi­
łość". Niewinny chłopiec, gimnazyalista ma­
rzy o pierwszej miłości, o pierwszym poca­
łunku, marzy oczywiście „idealnie", męczy 
się tęsknotą za nieznaną, mu jeszcze rozko­
szą. Z tego kłopotu wybawia go starszy, 
już w tym kierunku doświadczony kolega: 
Sprzedaj książki szkolne, weź pieniądze w 
garść, idź na ulicę, gdzie znajdziesz, czego 
ci potrzeba. „Kazio sprzedał książki, wieczo­
rem czatował na ulicy, królewna nadeszła i 
reszta wakacyj zbiegła mu już szybko".

Obrazek trzeci.... Dwoje młodych ludzi 
pojechało w niedzielę do Wilanowa, oglądało 
park, drzewa Sobieskiego, pałac, potem wy­
poczywało na murawie i spełniła się taje­
mnica miłości. Tak bardzo podobała się. 
dziewczynie ta wycieczka, źe, żegnając się 
rzekła: wiesz co? my i na przyszłą niedzielę 
musimy do tego Wilanowa pojechać.

I tak dalej, to samo w kółko.

Uśmiechając się. sceptycznie, satyry­
cznie, uśmiechem młodego Panna kącikami 
ust, potrąca p. Perzyński z lekkiem sercem 
o grzechy miłości. Tragedyi, łez, załamywań 
rąk, rozpaczy, uniego niema. Spokoj nem, cliło - 
dnem , doświadczonem okiem sceptycznego 
obserwatora spogląda na psoty Amora i po­
drwiwa sobie z jego sztuczek. Jego język 
czysty, przeźroczysty, chłodny nadaje się do­
skonale do tego rodzaju przyjemnych satyr.

Inaczej p. Mieczysław Srokowski, autor 
wiązanki nowel p. t.: „Krew".

Młody książę umiera. Poniosły go ko­
nie i strzaskały mu głowę. Przy konającym 
czuwa kochająca, bardzo kochająca żona. 
Własne życie oddałaby, by przedłużyć dni 
męża. Lekarze nakazali spokój, zupełny spo­
kój. Najlżejszy szelest zabije chorego. W tej 
strasznej chwili podobało się fantazyi p.  Sro­
kowskiego sprowadzić do łoża księcia zdol­
nego lekarza. Szpetny to, potwornie szpetny 
człowiek, rudy, piegowaty garbus. Kochał 
się kiedyś w księżnie — odtrąciła go. Teraz 
zemści się za zniewagę. Wmówiwszy w księ­
żnę, że najmniejszy ruch zamorduje księcia, 
obezwładnia kochającą żonę i bezcześci ja. 
Dopuszcza się zbrodni podwójnej, bo wie­
dział, źe w chwili kiedy on pastwił się nad 
księżną, książę już nie żył.

Pomysł, wylęgły w chorej wyobraźni 
duszy histerycznej, ale w wykonaniu jest nie­
pospolita siła. Krew kipi, zmysły szaleją, n a ­
miętności stają się potworami pod piórem Jf*  
p. Srokowskiego. Perzyński uśmiecha się sce­
ptycznie, podrwiwa; Srokowski burzy, dru­
zgoce.

(Dokończenie nastąpi).
leodor Jeske- Cho iński.
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misyi reformy wyborczej i oświadczył, że 
Rząd w dzisiejszych stosunkach nie może zgo­
dzić się na zmianę konstytucyi. Rząd sądzi 
jednak, że w sprawie ustalenia praw kul­
tury krajowej i rozgraniczenia ustawodawstwa 
państwowego i krajowego jest ważną rzeczą 
stworzenie jasności co do kultury krajowej 
i spraw jej przydzielonych, oraz pociągnięcie 
wyraźnej linii między kompetencyą Bady 
państwa a Sejmów. Gdyby przedłożone rezo- 
lucye lub dalsze wnioski dążyły do zmiany 
zasadniczych ustaw Państwa, to Bząd wi­
działby w tem wielkie niebezpieczeństwo 
przewieczenia relormy wyborczej, której jako 
najważniejszej sprawy parlament nie powi­
nien ani na chwilę spuszczać z oka.

Przewodniczący p. G r a b i n a y r  pod­
niósłszy, iż nie byłoby dziś odpowiedniem gło­
sowanie nad przedłożonemi rezolucyarai, za­
mknął posiedzenie, naznaczając następne na 
środę, 26 b. m., na godzinę 8 wieczorem.

Z Koła polsk iego.
Koło polskie zebrało się wczoraj na 

posiedzenie przy bardzo licznym udziale po­
słów.

Obecni byli również ezłonkowie Izby 
panów: Biliński i Madeyski.

Prezes Dawid A b r a h a m o w i c z  po­
świecił wspomnienie zmarłemu posłowi Rot­
terowi, poczem powitał wybranego świeżo 
posła z miast Brodów i Złoczowa, dr. Golda. 
Następnie zdał prezes sprawę z czynności 
prezydyum, komisyi parlamentarnej i komi- 
syi reformy wyborczej. Sprawozdania te uzna­
no za poufne.

P. dr. K o l i s c h e r  domagał się szyb­
kiego załatwienia kwestyi upaństwowienia 
kolei Północnej, mimo i przed sprawą refor­
my wyborczej.

P. D o b o s z y ń s k i  nie życzy sobie, aby 
przy tej sprawie wspominano o reformie 
wyborczej i wnosi rezolucyę następującą : 
„Wzywamy Prezydyum, aby użyło swego 
wpływu, celem przeprowadzenia ustawy o u- 
państwowieniu kolei Północnej w czasie naj­
bliższym, najpóźniej przed końcem paździer- 
nika“.

P. dr. G ł ą b  i ńs  ki  stawia następującą 
rezolucyę: „Koło polskie wyraża życzenie, 
aby komisya kolejowa obradowała równo­
cześnie z koraisyą reformy wyborczej i zała­
twiła w najbliższym czasie sprawę upaństwo­
wienia kolei Północnej".

Obie te rezolucye przyjęto jednogło­
śnie, jak również następującą rezolucyę p. 
W o j t y g i :  „Koło polskie uprasza, aby ko­
misya parlamentarna Koła polskiego zażą­
dała od Prezydenta Izby poselskiej, by spra­
wa rewizyi ksiąg gruntowych w najbliższym 
czasie przyszła " na porządek dzienny obrad 
Izby.

W sprawie tej rezolucyi zabierał ró­
wnież głos prezes A b r a h a m o w i c z ,  który
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| zapewnił, że w tej sprawie Prezydyum kon­
ferowało z Rządem i należy zaczekać tylko 
na wygotowanie dotyczących referatów.

Następnie postawił poseł W o j t y g a  
wniosek, aby Prezydyum interweniowało, 
celem lepszej ochrony galicyjskiej ludności 
przed bandytyzmem na granicach Królestwa.

P. dr. G ł ą b i ń s k i  domaga się, aby 
komisya parlamentarna zastanowiła się nad 
tem bliżej, czy należy zająć zasadnicze sta­
nowisko w sprawie wypadków w Królestwie 
i Bossyi, ze względu na ogólne znaczenie 
tych wypadków ze stanowiska narodowego 
polskiego i cywilizacyi. Uchwalono dalej je­
dnomyślnie następujący wniosek pp. G i ż o w- 
s k i e g o  i G n i e w o s z a :  „Koło polskie u- 
prasza Prezydyum, aby starało się, by usta­
wa naftowa załatwiona została w bieżącej 
sesyi".

Następnie przyjęto wniosek p. ks. Pasto­
ra, aby wniesiono i uchwalono przedłożenie o 
kolejach lokalnych Lwów-Stojanów i Jasło- 
Konieczna. Z kolei przeprowadzono poufną 
dyskusyę o pluralnyra systemie wyborczym 
i na tem zakończyło się posiedzenie.

MÓJ W U J A S Z E K .

(Z francuskiego).

Opowiadanie wydawcy.

XVII.
(Ciąg dalszy).

— A! — tego już za nadto! — pro­
testuje pani du Val-Calvin, której gniew 
tym razem wcale nie jest udany; — poznaję 
w tein charakter tego handlarza, fałszy­
wego poczciwca, który pozuje na cnotliwego 
ojca rodziny, a lata za kobietami, skoro tylko 
żona się odwróci!... Prawdą jest, że próbo­
wał ini się zalecać i żem go bez ceremonii 
za drzwi wyrzuciła. Chcąc się pomścić, jak 
każdy pyszałek w jego rodzaju, chwali się 
nikczemnie i stara się mnie pohańbić.... Ale 
pan mu nie wierzy, nieprawdaż? — Och! 
jakież to szkaradne.... Boże, jakaż jestem 
nieszczęśliwa!...

Tutaj następuje wybuch łkania i komi­
czne, a zarazem czułe wynurzenia ze strony 
Florentyna. — Potem piękna i zmartwiona 
dama mówi dalej głosem łzawym:

— Mój drogi, nie wątpię o twojem 
przywiązaniu.... Ale po tak upokarzającem 
przejściu, myślę, czy nie byłoby rozsądniej 
poprzestać na tem, duć za wygrane proje­
ktom związku, który takie nieprzyjemności 
sprowadza i dzięki którym zasłużyłam już 
na nienawiść twego siostrzeńca?...

— Droga i szlachetna przyjaciółko — 
odpowiada Flo ogniście —■ ani słowa wię­
cej !... Ubóstwiam ciebie i będę szczę­
śliwy dopiero, gdy zostaniesz moją żoną.... 
Co do mego pana siostrzeńca, zmyję rnu

Polacy pod M n  carskiem.
Praca kulturalna.

Niektórzy gubernatorowie byli zdania, 
iż ulegalizowanie Macierzy szkolnej w gub. 
warszawskiej nie obowiązuje w eałem Kró­
lestwie Polskiem, skutkiem czego paraliżo­
wali jej działalność w swoich guberniach.

Opierając się na nowein prawie o 
związkach, zarząd Macierzy szkolnej zaskar­
żył ten pogląd do senatu i otrzymał obecnie 
odpowiedź rozstrzygającą sprawę sporną w 
duchu przychylnym dla Macierzy.

Jednocześnie gubernatorzy mają otrzy­
mać odpowiednie wyjaśnienie, które raz na 
zawsze położy kres nieporozumieniom.

Tym sposobem usunięto jedną z głó­
wnych przeszkód w działalności Macierzy 
szkolnej.

W sprawie utworzenia wyższych kur­
sów rolniczych przy tak pomyślnie rozwija- 
jącem się Towarzystwie kursów naukowych 
w Warszawie odbyła się we czwartek, dnia 
20 b. m., narada osób, sprawą tą interesu­
jących się. Zebrani uważając, że potrzeba 
wyższego wykształcenia rolniczego jest spra­
wą pilną, zdecydowali, nie bacząc na czas 
spóźniony, już w r. b. przystąpić do zorga­
nizowania tych wykładów, o ile znajdzie się 
dostateczna liczba słuchaczów. Wniosek ten 
ma być przedstawiony Radzie naukowej i 
zarządowi Tow. kursów naukowych, z do­
kładnym programem wykładów na pierwszym 
i drugim semestrze.

głowę!... Przyprowadzę go tobie skruszonego 
i posłusznego jak dziecko!

Rzeczywiście, drzwi moje zostają nagle 
popchnięte i Flo wchodzi do mnie z zaczer­
wionymi policzkami, z uroczystym wyrazem 
w oczach.

— Michale zaczyna poważnie — 
miałem stanowczą rozmowę z panią du Val- 
Calvin i przychodzę ci oznajmić o rezul­
tacie.

— Nie trzeba, wujaszku, już wiem.
— Jakto? więc teraz już nawet podsłu­

chujesz pode drzwiami?
— Nie, ale rozmawialiście bardzo gło­

śno, a wuj zapomniał zamknąć swoje i kno... 
Rozmowa była- tak interesująca, że nie mo­
głem się powstrzymać, aby nie posłuchać.

— Ila!... W takim razie wiesz, że pani 
Hermina całkowicie się usprawiedliwiła z 
twoich szkaradnych oskarżeń?

— Przekonała wuja, to najważniejsze...
— Gzy wiesz —■ dodaje wuj zapalając 

sie — że ten Egrefeuil kłamał, jak złośliwy 
Gaskończyk... Jeżeli pani Hermina musiała 
wstąpić do teatru, to żyła tam uczciwie i 
opuściła go nie zasługując na żadną naganę, 
bez zmazy...

— Tak samo jak jej nazwisko, wu­
jaszku.

— Nie będziesz się więc już dziwił, że 
trwam w zamiarze ożenienia się z nią... I je­
żeli ci chodzi o moją przyjaźń, pójdziesz wraz 
ze mną złożyć jej wyrazy pełne szacunku 
wraz z przeproszeniem.

— Go do tego, to nie... Jestem tak sa­
mo uparty, jak wuj łatwowierny; pozwoli 
wuj, że pozostanę przy swojetn przekonaniu.

— Odmawiasz ? — woła Flo z unie­
sieniem.

— Absolutńie.
— Jesteś pyszałkiem i głupcem !... 

Skończyło się wszystko między nami, sły­
szysz?... Wyrzekam się ciebie... nie jesteś już 
moim siostrzeńcem!

— A ja, żałuję ciebie, mój biedny
w uju!

Mój głos, pełen współczucia, jeszcze 
bardziej go irytuje.

Polskie Towarzystwo „Oświata" z te­
renem działania: m. Kijów i gubernia ki­
jowska, po należytej legalizacyi i zarejestro­
waniu, przeszło obecnie z rąk organizatorów 
we władanie społeczeństwa, jako własność 
ogółu.

Tak więc po wielu dziesiątkach lat 
przymusowej martwoty powstaje na Rusi pod 
berłem rossyjskiein środowisko świadomej 
myśli polskiej i daje odpowiedni warstat dla 
jawnej i legalnej pracy

Towarzystwo ma na celu podniesienie 
umysłowe i moralne wszystkich warstw spo­
łeczeństwa polskiego, głównie zaś szerzenie 
wśród niego oświaty w języku rodzimym, 
obejmując swoją działalnością Kijów i gu­
bernię kijowską.

W tym celu Towarzystwo ma prawo :
a) zakładać biblioteki, muzea, czytelnie, księ­
garnie i t,. p . ; b) urządzać publiczne wykła­
dy, odczyty, kursy ogólno kształcące, przed­
stawienia, wieczory literackie i muzyczne, 
koncerty, wystawy i t. d . ; c) urządzać sty- 
pendya, zakładać szkoły i przytułki dla dzie­
ci i dorosłych, ochronki, biura pracy i inne 
zakłady oświatowe i dobroczynne ; d) ogła­
szać konkursy i wyznaczać premie za naj­
celniejsze utwory piśmiennictwa i nauki.

*
W ileńska »Narada«.

Zwołana przez wileńskiego gen.-guber- 
natora „narada", mająca rozważyć sprawę 
otwarcia agrarnych kotnisyj w powiatach, 
składała się po za trzema gubernatorami, dalej 
po za marszałkami, naczelnikami zarządów 
dóbr państwa i rolnictwa i innymi przed­
stawicielami biurokratyzmu, jeszcze z trzech 
członków Rady państwa i wybranych ad hoc 
15 ziemian i 15 włościan.

Rozprawiano nad tem, o ile powiatowe 
komisye agrarne mają współdziałać z Ban­
kiem włościańskim, oraz jakim sposobem 
zgromadzić wiadomości o sprzedających się 
majątkach i o gminach, potrzebujących ziemi. 
Co do współdziałania z Bankiem włościań­
skim, niektórzy oświadczyli się za poddaniem 
filij Banku komisjom agrarnym, inni za ich 
niezależnością, inni za współrzędnem dzia­
łaniem obu instytucyj.

P. Korwin-Milewski ostrzegał przytem, 
aby banki nie kwapiły się zbytecznie z n a­
bywaniem ziem dla włościan i uie nagro­
madzały w swein posiadania majątków, któ­
rych nikt nie zechce kupować. Należy ku­
pować tylko tara, gdzie włościanie chcą ka­
pować i oprócz tego są zdolni do wypłaty. 
Włościanie kupujący powinni módz nietylko 
zapłacić za ziemię, lecz i zacząć na niej go­
spodarkę, na co, według p. Milewskiego, po­
trzeba w 15-dziesięcinową gospodarkę wyło­
żyć blisko 1400 rubli.

„Narada" postanowiła, że komisye a- 
grarne i Bank mają działać współrzędnie w 
jednym kierunku.

— Idź precz! — ryczy — zabieraj się 
z moich oczu, obrzydzenie mi sprawiasz!... 
Idź sobie do tego łgarza Egrefeuil i ożeń się 
z jego damą do towarzystwa, jeśli ci się tak 
podoba!

— Taki właśnie mam zamiar.
Mówiąc to, wyciągam dogmatycznie

moją walizkę z kąta pokoju i rozkładam na 
posadzce, gdy tymczasem Flo wychodzi, trza- 

e drzwiami.

XVIII.
Spakowawszy kufer, wsiadam do osta­

tniego pociągu, wychodzącego do Tarbes, 
gdzie mjisiałem przenocować i gdzie bardzo 
źle spałem. Sama obawa, że mogę przybyć 
do Bagneres już po wyjeżdzie Dory Suzor, 
wystarczyłaby, aby mi sen odebrać; a trze­
ba dodać do tego niemiłe wrażenie, jakiego 
doświadczam z powodu zerwania stosunków 
z Florentynem Garaudel.

W gruncie rzeczy, pomimo jego dzi­
wacznego usposobienia i wybryków, mam 
do niego datujące się od dawna przywiązanie. 
Jest moim jedynym krewnym i jak to już 
mówiłem, jego niczem nie wykorzenione 
parafiaństwo żywo mi przypomina moje 
okolice rodzinne. Ostateczne nasze zerwanie 
nie przestaje mnie- smucić; zdaje mi się, 
jakbym zerwał ostatnią nitkę, wiążącą mnie 
z moją ojczyznę... zdaje mi się, jakbym 
słyszał rozsypujące się w około mnie wspo­
mnienia dziecinne, które opadają jak nadto 
dojrzałe owoce z drzewa...

Nazajutrz, ranny pociąg zawiózł mnie 
do Bagneres. Gdy pociąg pędził, nadto po­
woli według rnego przekonania, myślałem 
już tylko o Dorze i jakby zmora, skandowa­
na dychaniem maszyny, jedno i to samo 
monotonne pytanie powtarzało się w moim 
mózgu: „Czy ją zobaczę? Gzy już jest da­
leko ?“.

Nareszcie przybywam drżący z niecier­
pliwości; omnibus zawozi mnie do hotelu 
„Frascati" i przekąsiwszy coś na prędce, 
wybiegam na promenadę Coustous. Tam

*f,Włościanie, członkowie narady, j  
interesowali się sprawą i brali w dysk11 
znaczny udział.

*

Sprawa b. p. Ostrowskiego.
W Petersburgu, jak donosi Russ K°r?r 

bawił tymi dniami członek b. Dumy  ̂
Tyszkiewicz, jako delegat polskich P°s 
sprawie również członka Dumy, Ostrowsk 
go. Rzecz, o którą szło, miała się n»s^P
Fłco: . o0-

We wsi Smardzewice, w poW- 
czyiiskim, gub. radomskiej, zabito P'3®̂ , 
gminnego. Nazajutrz po tem tajemnicze® 
bójstwie w nocy czterej dragoni zjawili J  
w mieszkaniu gospodarza Józefa OstroW^G 
go, b. posła do Dumy, i zaczęli go 
Ostrowski oczywista nie mógł odpowiedzie<5,.,j 
wtedy wyciągnęli go z mieszkania, ustaVf 
pod płotem i wymierzywszy lufy karabin0,! 
oświadczyli mu, że go rozstrzelają. OstroWs 
poprosił o chwilę czasu, aby mógł się. 
modlić, a skończywszy pacierze, oznajmi^,, 
już jest gotów. Wtedy oficer podszedł. , 
Ostrowskiego, kopnął go nogą, a dwaj . 
nierze rzucili sie na b. posła i zaczęli £ 
nielitościwie bić kolbami. Nie pomogły P?* 
i prośby żony i siedmiorga drobnych dz'e j 
zostały im na pamiątkę tylko siniaki od 
derzeń. Bicie to trwało około 15 minut. R , 
reszcie oficer oddalił się, a jeden z żołn'e 
rzy zamierzył się jeszcze kolbą w g’ł(,̂ ‘j 
przyczem szczęśliwym zbiegiem okoliczo03, 
trafił w płot. Jak silne było uderzenie 
wodzą złamane niem trzy żerdzie. Ostro#8  ̂
jest bardzo pobity i leży w Tomaszowie, h l  
karze robią nadzieję, że Ostrowski wyz^0 
wieje.

Hr. Tyszkiewicz przedłożył całą spr9 
wę wice-ministrowi spraw wewnętrznych l(j 
Kryżanowskiemu, który przyrzekł wez#9 
telegraficznie generał-gubernatora Skałł0’1 
do wytoczenia śledztwa.

*

Rabusie warszawscy.
Banda rabusiów warszawskich, czy tać 

w Kuryerze Pol., jest wybornie zorgaoi^0' 
wana. Posiada w swym gronie ludzi z u c h ^  
łych, wybornych strzelców... biuro wy#’9' 
dowcze. Bandyci warszawscy nigdy się °10 
mylą. Agenci wywiadowcy torują im wyb°r  
nie drogę, wskazując tylko tych, którzy 
w portfelu grube pieniądze. .

Oto jeden z wielu przykładów: D. ^
b. m. przybył do Warszawy obywatel ziejI)" 
ski p. Maryau Zieliński i prosto z dworc9 
udał się do Towarzystwa kredytowego, a W 
zapłacić tam ratę. W chwili, gdy p. Z. przT 
chodził ul. Jasną, podeszło do niego trze° 
bandytów. Jeden z nich wycelował do p- 
z rewolweru, drugi zrewidował mu kiesze' 
nie i zabrał 897 rubli — pieniądze p ^ f  
znaczone na ratę. Dokonawszy tego, rabits'0 
zbiegli.

właśnie, rodzina właściciela rafineryi ^  
muje apartament w „Grand-hotelu". Wcb°j 
dzę do biura i zapytuję, czy panna SaZ0* 
jest jeszcze u państwa Egrefeuil.

— Nie, panie — odpowiada portyer 
ta pani kazała zawieźć dziś rano swoje 'Pż' 
czy na kolej i pojechała zapewne pierwszy1'1 
pociągiem.

Ta krótka odpowiedź, jak obuchem 
uderza; stoję przez chwilę w osłupieniu, ° a' 
stępnie biegnę na dworzec kolei. Sień pus®’ 
okienka z biletami pozamykane. Pociąg ?.° 
Tarbes już przed chwilą odjechał, a nąjbD2' 
szy odjazd w stronę Paryża nastąpi dopiel° 
o czwartej po południu.

Zrozpaczony, trapiony najczarniejsze10,1 
przeczuciami, wracam ku Coustous. Mam 
tylko jedną, słabą nadzieję, kruchą ga łąz^’ 
której czepiam się juk tonący:

„Może przed opuszczeniem hotelu D®'a 
napisała do mnie poste restante, jak to by*0 
umówione między nami..."

Zwolna, jakby chcąc łudzić samego s®' 
bie tą możliwością, zaczynam szukać g®aC , 
poczty. Pada drobna mgła, harmonizująca 
inojemi czarneini myślami, przez którą ®yi' 
sto wydaje mi się osłonięte krepą żałobni 
Nareszcie, koło Thermes, spostrzegam do*0 
pocztowy. Wsuwam się tara jak biedny, wstJ' 
dzący się żebrać. Napis nad okienkiem wsk®̂  
żuje biuro poste restante; przedstawiam 
bilet wizytowy pytając czy nieina dla 
jakiego listu... Na pół zaspany urzędnik czer 
pie w skrzynce, przeziera drobiazgowo sto^ 
listów o różnobarwnych kopertach, a ty®cza 
sem serce moje boleśnie się tłucze.

— Tak, jest list — odpowiada, PoC*a 
jąc mi go.

Bezwątpienia! list od Dory! 
ciwszy tylko okiem na kopertę, poznaję Pe 
wny charakter pisma, który widziałem Ju 
dawniej na pierwszej kartce książki AnSie 
skiej, którą panna Suzor miała z sobą 
wagonie.

(Giąg dalszy nastąpi).
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izi się to w biały dzień (była go-
:ljCa * 12 w południe) na pryncypalnych n- 
i .rabusiu bezkarnie uciekają z łupem, 

r,|ti'.ć się nie można.

Wydarzenia w Rossyi.

P ołożen ie .
2 Temps ogłosił niedawno interyiew ze 
s &I1ym statystą rossyjskim Milukowein o 
jalrUa-Cyi 'współczesnej w Eossyi. Ponieważ, 
jji, się okazało, relaeya dziennika francu- 
s leS# nie bvła zupełnie dokładna, przeto 
^  Mii ukow powtarza wypowiedziany prze- 

11 pogląd na łamach Bieczy.
,Wsk a załom zwierza sie — dwie

j^fieiwne tendencye w życiu politycznein w 
U°'W: jedną, którą scharakteryzowałem jako 
“kartowaną; drugą, jako dążącą do dalszego 
ẑ oju rewolucyi. 

j „Na pierwszy rzut oka — powiedzia- 
j.111 — możnaby było prorokować powodze- 
s,e kierunkowi umiarkowanemu. Społeczeń- 
.?f0 znużyło się trzyletnią walką i pragnie 
spoczynku. Najspokojniejsi obywatele zrau- 
 ̂6r)i są myśleć o samoobronie, i „strach 
Urżuazyjny“ bierze górę nad cnotami oby- 

gj^elskieini. W pewnych sferach społecznych 
g'nvny cel ruchu rewolucyjnego zdaje się 
ł e osiągnięty. Czyż niema bowiem repre- 
ePtacyi narodowej ? Czyż prasa nie korzysta 
Wolności — aż do zbytku? Czyż nie zbie­

l ą  się zgromadzenia publiczne bez wszel­
k o  pozwolenia pod cieniem czerwonego 
^andaru i przy dźwiękach pieśni rewo.iu- 

r^jiiyeh, a zapobiedz temu nikt nie może? 
0 już nawet nie wolność, lecz swawola!... 

t „Mimo to, ilekroć zapowiadano powrót 
,eakcyj p0(| wpływem podobnych spostrze-

zawsze proroctwa okazały się mylnemi.
„Przyczyna, jest okoliczność, że rząd staje 

najlepszym, choć mimowolnym, sprzy­
mierzeńcem rewolucyi. Swojeini metodami 
®akeyjnemi zmuszał on wystraszonego oby- 

: ®fela powracać znowu do walki. Groźne 
• §o środki nie wywoływały przestrachu, a 
pSo ustępstwa przychodziły zwykle zapóźno. 

Napiwszy pod wpływem niepowodzeń ze- 
^ętrzuych  lub wewnętrznych, rzad znów 
®Ofał swoje ustępstwa".

Przytoczywszy następnie szereg faktów 
I Ubiegłej, a niedalekiej przeszłości, p. Mi- 
j^kow zaznacza, iż walka rewolucyjna, zna- 
azłszy nowy bodziec w nieufności do rzą- 
uj znów«się rozpaliła.

„A więc może tej wojnie wewnętrznej 
^ożna przepowiadać szybkie i stanowcze 
i,fycięztwo? Niestety i pod tym względem

ki
szę wstrzymać się od wszelkiego proro-

,°Wania. Najbliższym prawdy był pewien 
^'plomata japoński, który scharakteryzował 
Przesilenie rossyjskie jako „bezsilną rewo- 

•̂“yę przy nieudolnym rządzie".
„Sam rząd swojemi czynami wykreślił 

T drogę, po której ostatnimi czasy poszła 
^Wolucya. Rozwiązawszy Dumę, pozbawił 
f^ch wolnościowy koryta legalnegoJ(|- spo-
ńjnycń form organizacyi. Po usunięciu 

^zystkich możliwych form zorganizowa­
nych walki opozycyjnej, ruch musiał przy­
dać charakter chaotyczny, w miarę po­
większania się dezorganizacyi społeczeństwa 
1 rozkładu władzy.

„W ten sposób — kończy Milukow — 
k°uiimo wzrostu uczucia samoochrony, re- 
^keya niema widoków powodzenia. Z dru-

strony, wzrost nastroju rewolucyjnego 
W innych sferach społecznych, nie dopro­
wadzi do zwycięstwa rewolucyi. Przyszłość 
?ależy do elementów społecznych średnich 
*. wkrótce już rząd przekona się o swej bez- 
‘Sliności utworzenia „porządku, opartego na 
?ra \ J | “ inaczej, jak za pomocą organizacyi 
fednich grup społecznych, na zasadach 
a°tistytucyjnych‘‘.

Przed w yboram i do Dum y.
Były prezydent Dumy Moromcew prze­

k u j e  zwołanie Durny dopiero na kwiecień 
przyszłego roku. Zapewnia dalej, iż „kade- 
tlU przy nowych wyborach wejdą do Dumy 
W dawnej sile.
, Projektowany na czas kampanii wy- 
?°(czp.j blok stronnictw jirawego skrzydła, do 
którego to bloku wejść miały party a han- 
óiowo-przemysłowa, i październikowej, na 
sarnym wstępie zrobił fiasco, gdyż na ze- 
;łrariiii przedstawiciele par tyj nie mogli ze- 
,Jrańi zgodzić się co do wyboru kandydatów 
(*° Durny.

Nowo je W ronia  podaje memorya! rady 
jednoczonych stowarzyszeń szlacheckich. 
'  _memoryale oznaczono między innemi, że 

P°żądane jest poczynienie zmian w obecnej 
0l'dynacyi wyborczej i wprowadzenie pro- 
P°rcyonalnego systemu przedstawicielstwa, 
Sdyż tylko ten system zabezpiecza interesy 
Mniejszości. Dalej rada wyraża przekonanie, 
Ze w chwili obecnej, przed wyznaczeniem 
erminu wyborów, pożądane jest ogłoszenie 

Pfzepisów tymczasowych. We wsiach powi- 
Men być wprowadzony dwustopniowy sy­
stem wyborów, w miastach — wybory bez­
pośrednie. Wyborcom należy nadać prawo

wybierania posłów nietylko ze swojego gro­
na, lecz z pośród wszystkich wyborców da­
nego okręgu.

Robotnicze organizacje baponowskie 
wznowiły propagandę swoją na szeroką ska­
lę i w krótkim czasie rozpoczną wydawanie 
specjalnych organów partyjnych, odezw, 
broszur i t- p. Główna działalność organi­
zacji tych zogniskowana będzie dokoła wy­
borów do przyszłej Dumy.

D ziałalność rządu.
Ministerstwo skarbu odrzuciło prośby 

o wynagrodzenie, wniesione przez kilka firm 
angielskich i niemieckich z powodu szkód, 
które poniosły podczas rozruchów w Mo­
skwie. Szkody te obliczono na 1,600.000 ru­
bli. Interesowani mają się zwrócić do swych 
ambasad z prośbą o interwencję.

W ministerstwie cesarskiego dworu po­
ruszono sprawę zmniejszenia liczby personalu 
służbowego. Opracowanie wstępne projektu 
powierzono naczelnikom poszczególnych wy­
działów’, którzy podać winni swoje wnioski 
do dnia 14 października r. b. Dla dalszego 
opracowania projektu będzie utworzona oso­
bna komisja.

W sferach rządowych rozważany jest 
obecnie projekt znacznego powiększenia kor­
pusu żandarmów i policji konnej, ponieważ 
ministerstwo wojny oświadczyło się katego­
rycznie przeciwko używaniu wojska do peł­
nienia obowiązków policyjnych. Wojska mają 
być posyłane tylko dla tłumienia buntów i 
rozruchów. W departamencie policji pracuje 
kilku zagranicznych instruktorów policji an­
gielskiej, belgijskiej i niemieckiej nad pro­
jektem reorganizacyi policji w Rossyi. ■— 
Bardzo jest możliwem, że jednym z wicedy­
rektorów departamentu policyi będzie mia­
nowany jeden z instruktorów zagranicznych.

W związku z tą wiadomością donosi 
z Petersburga Voss. Ztg., że wicedyrekto­
rem policyi ma zostać przywódca reakcyj­
nego „Związku ludzi rossyjskich". Tego ro­
dzaju nominacja świadczyłaby, że rząd już 
zupełnie podporządkował się pod reakcyjną 
politykę tych organizacyj, któremi urządzają 
pogromy żydów. Ów „Związek ludzi rossyj- 
skiełn rozszerza odezwy, nawołujące do po­
gromów żydowskich. Każda odezwa nosi pod­
pis znanego Kruszewana. Organizuje on t. zw. 
bojówki antiżydowskie. Każda bojówka ma 
liczyć 15 członków, każdy zaś członek płaci 
50 kop. rocznie. Liczba członków wynosi już 
45 000 ludzi. Oficerowie i duchowni są wpi­
sywani w osobnych listach.

Ministerstwo sprawiedliwości zamierza, 
według Now. Wrem., znieść obecną różnicę 
między więźniami politycznymi a kryminal­
nymi. Więźniowie obydwu tych kategoryj 
będą traktowani zupełnie jednakowo. Mini­
sterstwo zamiar swój uskuteczni wobec tego, 
że różnica w postępowaniu z więźniami stwa­
rza wypadki, niezloyt pożądane dla zarządu 
więzień

W  Petersburgu otwarto, jak donosi 
Kra}, urzędowe biuro informacyjne, mające 
udzielać i ogłaszać wiadomości ścisłe o czyn­
nościach wszelkich instytucyi rządowych, od 
biur drugorzędnych aż do Rady ministrów 
włącznie. Biuro ma głównie na celu dostar­
czanie informaoyj dziennikom, ponieważ wia­
domości, zbierane dla nich przez własnych 
reporterów, odznaczały się częstokroć nieści­
słością i bałamuetwami.

Spiski.
Wedle petersburskiej informacyi Daily 

Express władze tamtejsze mają wszelkie do­
wody, że terroryści wydali na cara wyrok 
śmierci i poczynili kroki, aby go wykonać 
nietylko w Peterhofie i Carskiem Siole, lecz 
także u wybrzeży fińskich, gdy władca ros- 
syjski miał wysiadać z yachtu. W pałacu 
w Peterhofie formalnie roi się od tajnych 
polieyantów; wszyscy wchodzący są podda­
wani obserwacyi. Wiele podejrzanej służby 
wydalono. Pałac otoczony kordonem wybra­
nego, pewnego wojska. Urzędnicy otrzymują 
codziennie ostrzeżenia przed zamachem na 
cara po jego powrocie. Wskutek tego pobyt 
cara na wodach lińskich przedłużono na czas 
nieograniczony. Policya przedsiębierze usta­
wicznie aresztowania.

Z innego źródła donoszą, że w parku, 
w Peterhofie, znaleziono minę. Gen. Djedu- 
lin, który komenderuje osobiście wartą pa­
łacową, kazał cały personal pałacowy uwięzić.

Podobno też na gen. Djedulina urzą­
dzono zamach. Nieznani sprawcy dali do 
niego trzy strzały. Diediulin jednak wyszedł 
bez szwanku.

Niemniej jednak w sferach urzędowych 
twierdzą, że wszystkie pogłoski są czczym 
wymysłem. Powód do nich dały zarządzenia 
policyi, która na wiadomość, że car wraca 
do Peterhofu z podróży, poczyniła daleko 
idące środki ostrożności, a również zwróciła 
baczną uwagę na mieszkańców Peterhofu i 
przybywające do niego osoby. Dokonano przy 
tej sposobności rozmaitych aresztowań, mię­
dzy innymi uwięziono jednego ze służby pa­
łacowej, którego podejrzywano o należenie 
do rewolucyonistów, ale wszystkich jeszcze
tego samego dnia uwolniono,

„Gazeta Lwowska" z dnią 26 września 1906 r.

Russkoje Słowo notuje pogłoskę, że w 
tych dniach aresztowano jednego z woźnych 
ministerstwa spraw wewnętrznych, który, jak 
się okazało, był szpiegiem i komunikował 
wszystkie wiadomości komitetom rewolucyj­
nym. Podczas rewizji znaleziono przy nim 
miniaturowy aparat fotograficzny z bardzo 
silnym objektywem. Aparat osadzony był 
w dziurce od guzika przy mundurze, przy­
twierdzony do łańcuszka od zegarka. Podo­
bno woźny ów służył w ministerstwie od 
lat siedmiu i nie był wcale podejrzywany. 
Odkrycie to zaalarmowało władze, które roz­
winęły dozór nad niższą służbą minister­
stwa.

Statystyka jednego tygodnia.
W  ciągu ostatniego tygodnia, na pod­

stawie depesz Agencyj toiegraficznyc-h, sta­
tystyka politycznego życia Rossyi przedsta­
wia się w następujących cyfrach : zabito : 
osób prywatnych — 86; polieyantów i woj­
skowych — 39. Raniono: osób prywatnych ■— 
207; polieyantów i wojskowych — 84 (liczba 
ofiar pogromu w Siedlcach, jako jeszcze nie­
sprawdzona, w podane przez nas obliczenie 
nie wchodzi). Skazano na śmierć — 34 
osób, na ciężkie roboty — 23; uciekło z 
więzień — 13; listę aresztowanych nie da 
się określić nawet w przybliżeniu. Napa­
dów na osoby prywatne było 87, sklepy mo­
nopolowe — 23, pociągi — 13, kościoły i 
cerkwie — 13, poczty — 6, banki — 4, fa­
bryki •— 4, magazyny — 7 i tramwaje — 
2. Spalono 100 domów prywatnych, 27 cha­
łup włościańskich, 11 majątków ziemskich, 
3 fabryki, 2 wsie, 2 domy rządowe.

K R O N I K A .
Lwów , 25 września.

Kalendarz.
Ś r o d a  (26 września):
Cyp rynna. — Ładysława bł. — Kornyła

Sot.
Wschód słońca o godzinie 5 22 rano, za­

chód słońca o godzinie 5’07 po południu.
— Przepow iednia pogody. Wiedeń­

ska stacja meteorologiczna zapowiada na dziś, 
wtorek: w Gralicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pochmurnie, dżdżysto, żywe wiatry, chłodno; 
w Galicyi zachodniej: Pogoda zmienna, miej­
scami opady, lekki wiatr, chłodno, później po­
goda lepsza.

— Ks. U lrycli W iirtemlberski — jak
donoszą z Wiednia — wyjechał wczoraj wie­
czorem na polowanie na jelenie do Nadwornej.

— W iadom ości osobiste. Wiceprezy­
dent miasta dr. Tadeusz Rutowski powrócił 
z urlopu i objął urzędowanie.

—  Rada m iasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we środę, 26 b. m., o godzinie 6 wie­
czorem w sali ratuszowej.

— W ybór uzupełn iający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Łańcucie, z grupy gmin 
wiejskich, rozpisało Prezydyum c. k. Namie­
stnictwa na dzień 6 listopada 1906 r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokałnościaoh, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. Starostwo.

— Zajście na u licy  Trybunalskiej
między żołnierzem policyjnym a czeladnikiem 
kominiarskim Mieczysławem Blicharskim, o któ- 
rem donoszą ostatnie pisma lwowskie, przedsta­
wia się według autentycznych informaoyj w na­
stępujący sposób :

Blicharski idąc w niedzielę, 23 września, 
wieczorem przez Rynek w kierunku ulicy Try­
bunalskiej, potrącił, a następnie, słownie znie­
ważył przechodzącego tamtędy lekarza dra Ma­
ksymiliana Schmelkesa. Dr. S. wezwał pomocy 
pełniącego wówczas służbę ua Rynku kaprala 
policyi Dronia, żądając aresztowania napastnika, 
poczem sam się oddalił.

O dalszym przebiegu zajścia zeznają zgo­
dnie kapral Droń i pełniący z nim razem słu­
żbę plutonowy policyjny Golik, że, gdy Droń 
na wezwanie dr. S. zatrzymał Blicharskiego, 
tenże nie chciał ani podać swego nazwiska, ani 
udać się z nim razem na inspekcję policyjną. 
Gdy wobec tego kapral oświadczył Blicharskie­
mu, że go aresztuje, Blicharski stawił czynny 
opór, chwycił Dronia za ramię i  uderzył go w 
pierś. Kiedy aresztowany powtórnie się zamie­
rzył na kaprala Dronia,, ten wyciągnął szablę 
i zranił Blicharskiego w głowę. Blicharskiego 
odprowadzono natychmiast wprost na stacyę 
ratuukowrą, zkąd po założeniu mu opatrunku, 
odwieziono go do szpitala powszechnego.

Ze względu na to, że matka Blicharskiego, 
powołując się na dwóch naocznych świadków, 
wniosła w dyrekcji policyi zażalenie na zacho­
wanie się interweniującego organu policyi, dy­
rekcja policyi zarządziła dalsze ścisłe docho­
dzenia w tej sprawie. Wynik dochodzeń prze­
słany będzie w swoim czasie kompetentnemu 
sądowi wojskowemu, który o zajściu został bez­
zwłocznie w drodze urzędowej zawiadomiony.

— Medale honorow e d la członków  
straży pożarnycji. Na podstawie statutów

medalu honorowego za 25-letnią zasłużoną dzia­
łalność przy strażach pożarnych i ratunkowych, 
zatwierdzonych Najwyższem postanowieniem z 
dnia 24 listopada 1905, Prezydyum e. k. Na­
miestnictwa przyznało tę odznakę następującym 
członkom ochotniczych względnie zawodowych 
straży ogniowych :

Edmundowi KrzysSjtoforskiemu, .Janowi 
Laukoszowi, Antoniemu Singerowi, Janowi Po­
lakowi w Ketach, Janowi Owikliekiemu, Wa­
cławowi Gracy, Antoniemu Czernemu w Oświę­
cimiu, Hugonowi Budil, Karolowi Diezkiemu, 
Antoniemu Dusilowi, Leonowi Nidetzki mu, Ro­
bertowi Piesehowi, Rudolfowi Schmidtowi, An­
toniemu Tremerowi, Fryderykowi Hauserowi w 
Białej, Józefowi Kamińskiemu w Leszniowie, 
Franciszkowi Rilce w Brodach, Franciszkowi 
Brodzkiemu, Janowi Czechowiczowi, Józefowi 
Pomeranzowi w Brzeżanach, Kazimierzowi Strze­
leckiemu w Czortkowie, Janowi Nepomucynowi 
Mąsiorskiemu, Piotrowi Wari.alskiemu w Chrza­
nowie, dr. Ludwikowi Cwiklicerowi, Karolowi 
Chanikowi, Piotrowi Wagnerowi wr Dobrnmilu, 
Franciszkowi Kolbie, Józefowi Iskrze w Wygo­
dzie, Jauowi Capowi, Adolfowi Heuzemu, Karo­
lowi Meissnerowi, Szczepanowi Kapce. Franci­
szkowi Ro-ołowskiemu, Bernardowi Tomkiewi­
czowi, Janowi Hapee, Janowi Kupińskienai, 
Władysławowi Berendzie, Edwardowi Zopoto- 
ekiemu, Wilhelmowi Haasowi w Gródku, Ro­
mualdowi Palehowi, Franciszkowi Rżący, Igna­
cemu Wrońskiemu, Janowi Lewickiemu, Pawio­
wi Piątkiewiczowi, Edmundowi Kneblowi, Mi­
chałowi Młodeckiemu, Antoniemu Pawłowskie­
mu w Jaśle, Andrzejowi Mareuinowi, Jerzemu 
Pytlikowi, Karolowi Angielskiemu, Janowi Na- 
konecznemu, Stefanowi Romanowi, Janowi Fe- 
dakowi, Meileohowi Krułigowi, Feliksowi Wi­
szniewskiemu, Józefowi Połoszynowiczowi, Hryń- 
kowi Martyno wieżowi, Stefanowi Bułatowiczowi, 
Kazimierzowi Sitarskiemu, Franciszkowi Tanee- 
rowi w Jaworowie, Szymonowi Leszozyszynowi 
w Kałuszu, Michałowi Nowosadowi w Kamień­
ce strumiłowej, Aleksandrowi Kobylańskieruu, 
Andrzejowi Lisiakowi, Jauowi Jęczmieiiowskie- 
mu, Józefowi Ogonkowi, Wincentemu Szorcowi, 
Antoniemu Winiarskiemu, Aleksandrowi Dudziń­
skiemu w Kolbuszowej, Hemowi Friedlowi, 
Szmerlowi Moszkowiezowi, Janowi Kocińskiemu, 
Karolowi Zakajkiewiczowi w Kosowie, Stanisła­
wowi Chwastkowi, Janowi Kwaśniewskiemu w 
Krowodrzy, Józefowi Szczepańskiemu w Olsza­
nicy, Janowi Cetnarskiemu, Stanisławowi Bro- 
szkiewiczowi, Jakóbowi Dziurzyńskiemu w Łań­
cucie, Michałowi Janikowi, Janowi Biedroniowi 
w Limanowej, Józefowi Bielakowi, Andrzejowi 
Buksztelowi, Janowi Kicakowi, Józefowi Sło- 
twińskiemu w Lisku, Szymonowi Torskiemu, 
Julianowi Kuźuiarskiemu, Grzegorzowi Słupko­
wi w7 Sądowej Wiszni, Janowi Zołnierkiewiczowi, 
Józefowi. Repnańskiemu w Mościskach, Aure­
liuszowi Fiułowskiemu, Andrzejowi Mazurkiewi­
czowi, Konstantemu Barańskiemu, Feliksowi 
Trzmielowskiemu, Mateuszowi Wanotowiczowi, 
Antoniemu Gołuchowskiemu, Mateuszowi Kor- 
pantemu, Walentemu Waryńskiemu, Kazimierzo­
wi Lubasce, Tomaszowi Kazanie, Janowi Kor- 
pantemu w Mielcu, Edwardowi Klebertowi, J a ­
nowi Pirowskiemu, Emilowi Sehitnkemu, Lu­
dwikowi Araborowi, Aleksandrowi Miśkowi, Ka­
zimierzowi Piłatowi, Franciszkowi Gorączce 
młodszemu, Franciszko wi Kasprzyckiemu, Fran­
ciszkowi Stankiewiczowi, Ignacemu Gorączce, 
Walentemu Bandurze, Stanisławowi Węgrzyno­
wi, Józefowi Biedrawie, Franciszkowi Gorączce 
(Nr. domu 98), Franciszkowi Swięchowi, Fran­
ciszkowi Krigerowi w Myślenicach, Franciszko­
wi Nowakowi w Górnej wsi, Władysławowi 
Klemensowi, Antoniemu Nowickiemu, Janowi 
Siarkiewiczowi w Nadwornej, Karolowi Mulle­
rowi, Janowi Jasicy, Janowi Ziembie, Antonie­
mu Koszykowi, Ludwikowi Borzęckiemu, Jano­
wi Turskiemu w Nowym Sączu, Antoniemu Ba­
czyńskiemu, Michałowi Osińskiemu, Stanisławo­
wi Wunschowi, Aloizemu Krzysztoforskieinu, 
Tomaszowi Czerneckiemu w Przemyślu, Janowi 
Ulgowi w Podgórzu, Janowi Słomce, Piotrowi 
Czerwińskiemu, Stanisławowi Drapikowi, Józe­
fowi Gorzkowskiemu, Wojciechowi Gorzkowskie- 
mu, Józefowi Koziełowi, Stanisławowi Kozblbj 
Kozłowskiemu, Stanisławowi Słomce, Franci- 
ciszkowi Walasowi, Piotrowi Wilkoszowi, Józe­
fowi Zaczykowi w Świątnikach górnych, Fran­
ciszkowi Pałce w Rohatynie, Marcinowi Smoliń­
skiemu w Bursztynie, Stanisławowi Studnickie- 
mu, Franciszkowi Mieleckiemu w Dębie-y, Ka­
zimierzowi Sroce, Michałowi Przybylskiemu w 
Sędziszowie, Mikołajowi Kasprzakowi, Wincen­
temu Chabałowskiemu w Rudka ii, Leopoldowi 
Biedze, Franciszkowi Kuszczakowi, Aleksandro­
wi Piechowi, Jędrzejowi Radwańskiemu, Stani­
sławowi Karuasowi, Jauowi Pruchnickiemu, 
Antoniemu Mickeńce, Janowi Mieheńce, Grzego­
rzowi Łukasiewiczowi, Leonowi Skiślewiczowi, 
Wiktorowi Dręgiewiczowi, Wawrzyńcowi Ga­
domskiemu w Sanoku, Feliksowi Kwaśniewskie­
mu, Władysławowi Łużeckiemu, Józefowi llen- 
drychowskiemu, Franciszkowi Papierkowskiemu 
w Stanisławowie, Piotrowi Górnickiemu, Woj­
ciechowi Malunkowi, .Jauowi Samolewiczowi w 
Strzyżowie, Dominikowi Rudnickiemu, Ludwi­
kowi Puntschertowi, Antoniemu Krzysztofowi, 
Franciszkowi Krzysztofowi, Ferdynandowi Ki­
sielewskiemu, Wincentemu Masłowskiemu, An­
toniemu Migale, Teodorowi Morozowi w Tarno­
polu, Mikołajowi Jamrowiczowi w Tarnowie, 
Filipowi Sarnie w Tłumaczu, Janowi Komusie-
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naszej, p. Adolfa Walewskiego, którego ^  
już z całego szeregu wystawionych we j #, 
wie sztuk, tak oryginalnych („Złote kołim1 
„Farbiarze", „Wielkie figury"), jak i P r ó ­
bek („Krzyżacy" i „Kopciuszek"). Utwór, ^  
ry wystawia jutro teatr miejski p. t . : f  0. 
to Zakopano!", jest krotochwilą, do 
mysł zaczerpnął autor z farsy,’ nicnlie 
Kraatza. Kzecz to nadzwyczaj zabawna i 
ła, obfitująca wr całe mnóstwo komicznych r 
wikłań, sytuaeyj i figur, niepozbawiona P ^ 
tern także pewnej satyrycznośei, a w dodats 
co także podnieść należy —• wolna od w ^ 
kiej pikanteryi. Uśmiać się na niej inoz°a j 
syta, a w krotochwilach to pierwszy wal1^  
powodzenia, które też nie minie z peWi'0 
utworu sympatycznego autora.

Kcpertoar Teatru m iejskiego  
we Lwowie.
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Dziś, we wtorek, po raz pierwszy, 
polski", opera w 2 aktach a 4 odsłonach j 
rola Weissa. W przedstawieniu biorą 
pp. Mokrzycka, Kasprowiczowa, Ludwig, j e, 
lawski, Mossoczy, Muszyński, Paszkowski, 
leński, Szmidt.

P'We środę, po raz pierwszy, „Ach to 
kopane", krotochwilą w B aktach C. Kraaj! 
i M. Neala, przerobił Ad. Walewski. W 
stawieniu biorą udział pp. Czaplińska, U°.Ł, 
ska, Jankowska, Ordon-Sosnowska, Rybi® 
Sławińska, Feldman, Fiszer, Jaworski, N° 
cki, Walewski, Kwiatkiewicz, Klimontowicz, | \  
siński, Ruszczyć, Berski i inni.

We czwartek, po raz drugi, „Źyd P ° ^ L  | f 
opera w 2 aktach (4 odsłonach) Karola W®?9

W piątek, po raz drugi, „Ach to Zak°P9| 
ne“, krotochwilą w 3 aktach C. Kraat*a 
Neala, przerobił Adolf Walewski.

W sobotę o godz. 3'BO po poł. ,,Pi§̂ ®* 
Marsylianka", sztuka w 4 aktach P. Bertoń®'

W sobotę o godz. 7'30 wieczorem po r, 
trzeci „Żyd polski", opera w 2 aktach (4 0 
słonaeh) K. Weissa.

W niedzielę o godz. 330  po poł. 
rolka", operetka w 3 aktach E. Eyslera.

W niedzielę o godz. 7 30 wieczorem ?! 
raz trzeci „Ach to Zakopane", krotochwilą ^ 
aktach C. Kraatza i M. Neala, przerobił 
Walewski.

W poniedziałek po raz pierwszy (wznotf^ 
nie) „Chory z urojenia", komedya w 3 aktac 
Moliera, z p. Fiszerem w roli tytułowej.

wieżowi w Trembowli, Apolinaremu Silbertowi, 
Michałowi Jaekulakowi w Turce, dr. Zygmun­
towi Miezyńsbiemu, Antoniemu Mazurkiewiczo­
wi, Janowi Nizieńskiemu, Józefowi Górnisiewi-
c.zowi w Wieliczce, Grzegorzowi Kozakowi w 
Żółkwi, Teodorowi Sikałowskiemu w Mostach 
wielkich, Wawrzyńcowi Zarembie w Mikołajo­
wie, Janowi Łazarskiemu, Józefowi Fiksekowi, 
Franciszkowi Rączce, Józefowi Obtułowiczowi, 
Autoniemu Miodońskiemu (starszemu), Antonie­
mu Miodońskiemu (młodszemu), Romanowi Ry- 
barskiemu, Franciszkowi Obtułowiczowi, Janowi 
Kubickiemu, Antoniemu Staszkiewiczowi, Fran­
ciszkowi Niewiadomskiemu w Żywcu, Pawłowi 
de Praunowi, Hilaremu Eliasiewiczowi, Janowi 
Procajle, Dyonizemu Matuszewskiemu, Konstan­
temu Litwinowi we Lwowie, JE. Andrzejowi 
hr. Potockiemu, Wilhelmowi Fenzowi, Józefowi 
Polakowi, Janowi Zatorskiemu, Romanowi 
Chmielewskiemu, Gustawowi Kolmannowi, Wa­
leremu Sehwabentliauowi, Wincentemu Wiadrow- 
skiemn, Teodorowi Henzelmannowi, Janowi Ko- 
pryni, Andrzejowi Sroczyńskiemu, Aleksandrowi 
Wójcikowi, Józefowi Policzkiewiczowi w Kra­
kowie, Janowi Picbowi, Pawłowi Spaczyńskie- 
mu, Arturowi Prorokowi w Starym Samborze, 
Janowi Albertiemu, Wojciechowi Śliwie, Józe­
fowi Hatłasowi, Józefowi Zembatemu, Janowi 
Okrucie, Karolowi Osiewskiemu w Wadowicach, 
Janowi Goduli (młodszemu), Janowi Lisowskie­
mu, Wojciechowi Radkowi, Szczepanowi Pają­
kowi, Janowi Kossowskiemu w Kalwaryi, Woj­
ciechowi Wicherowi, Józefowi Szczypkowi, Fran­
ciszkowi Brockiemu w Lauckoronie, Aloizemu 
Grządzielowi w Andrychowie, Karolowi Weiner- 
towi, Janowi Fusińskiemu w Lubaczowie, Wła­
dysławowi Koeglerowi w Horodence, Jano­
wi Marcinkiewiczowi, Kornelowi Skarbowskiemu, 
Józefowi Sajdykowi, Franciszkowi Łukaszkiewi- 
czowi, Karolowi Ziemlińskiemu, Janowi Raszce, 
Romanowi Patrosiowi, Antoniemu Patrosiowi w 
Rzeszowie, Emilowi Nowickiemu w Borysławiu, 
Ludwikowi Piaseckiemu w Przeworsku i Mar­
cinowi Popkiewiczowi w Radymnie.

— K ościół na K ahlenbergu. Z Wie­
dnia donoszą: Wczoraj na Kahlenbergu odbyło 
się uroczyste otwarcie objętego przez 00. Zmar­
twychwstańców i zupełnie odnowionego kościo­
ła. Na uroczystość przybyli: JE. P. Minister 
dla Galicyi Wojciech hr. Dzieduszycki, prezydyum 
Koła polskiego : JE. Abrahamowicz, JE. dr. 
Bobrzyński i dr. Dulęba; posłowie: JE. dr. 
Piętak, radca Dworu Struszkiewicz, ks. Pastor, 
dr. Binder, dr. Kozłowski, Sozański, dr. Wie­
lowieyski i i., liczni urzędnicy polscy z Mi­
nisterstw, przedstawiciele wszystkich stowarzy­
szeń polskich w Wiedniu, deputaeye z Krako­
wa i Lwowa. Generał zakonu 00. Zmartwych­
wstańców, który na tę uroczystość przybył spe- 
cyalnie z Rzymu, celebrował wśród licznej asy- 
stencyi duchowieństwa uroczystą. Mszę świętą. 
Po nabożeństwie odbył się w hotelu obiad, 
podczas którego ks. Kukliński, który zajął się 
odnowieniem kościoła i objął jego administra- 
cyę, wzniósł toast, witający obecnych i zwra­
cający się do prezydyum Koła polskiego z pro­
śbą o dalszą opiekę. JE. A b r a h a m o w i c z  
podziękował za powitanie i wzniósł toast na 
powodzenie i cześć księży Zmartwychwstańców, 
którzy przez objęcie tego kościoła spełnili czyn 
piękny i patryotyczny.

#  Ankieta hodowców bydła. W spra­
wie dostawy bydła rzeźnego dla Lwowa i na­
wiązania bezpośrednich stosunków ze strony 
producentów bydła w Galicyi wschodniej ze 
Lwowem, prezydyum miasta urządza w naj­
bliższy poniedziałek ankietę. Celem ankiety jest 
osiągnięcie porozumienia w interesie obopólnych 
korzyści, dla zbytu korzystnego i łatwej apro- 
wizacyi miasta; w obecnej bowiem dobie, gdy 
nie można myśleć ani o otwarciu granicy są­
siedniej, ani o ograniczniu eksportu, miasto 
stoośmdziesięciotysięczne chętnie poczyni wszelkie 
ułatwienia producentom bydła, by skupić na 
swoim targu ich towar, czem ochroni produ­
centów od dużych kosztów na pośrednictwo, od 
strat na wadze wskutek dalekich transportów etc.

#  W sprawie drożyzny m ięsa odbę­
dzie się jutro, we środę, konferencja w gma­
chu ratuszowym, na którą prezydyum miasta 
zawezwało większych rzeźników lwowskich.

— Fabryka tu tek  cygaterow ych  
»Swit« we Lw ow ie. Dla pracy kobiecej przy­
był nowy warstat wyrobu tutek cygaretowych 
pod firmą „Świt" we Lwowie. Zadaniem tej fa­
bryki w myśl założenia właścicielek pań M. 
Olszewskiej i Sp. ma być dostarczenie pracy rę­
cznej panienkom z ubogich rodzin średniej klasy. 
Produkcja ma być obliczoną nie na wyrób ma­
sowy, którym zagranica zalewa nas dając naj­
gorszą lichotę pod szumnemi. nazwami, lecz na 
dostarczenie towaru z najprzedniejszych mate- 
ryałów i jak najstaranniej wykonanego. Tutki 
w rulonach, opakowanych hygienicznie dla za­
pobieżenia zanieczyszczeniu ich prochem sklepo­
wym — tutki „Amasis" z najprzedniejszej bibułki 
francuskiej i specjalne marki „Świt" odznaczają 
się dobrocią i wyglądem zewnętrznym, świad­
czącym o staranności wyrobu.

— Jubileusz Orzeszkowej. Na osta- 
tniem posiedzeniu wydziału stowarzyszenia na­
uczycielek w Krakowie postanowiono z powodu 
nadchodzącego jubileuszu Elizy Orzeszkowej wy­
słać do niej osobny adres z podpisami nauczy­
cielek krakowskich i szkół podmiejskich.

— Ślub panny Juty Giżowskiej, córki 
p. Juliusza Giżowskiego, radcy wyższego sądu 
krajowego i posła do Rady państwa, z p. Wi­
toldem Gnatowskim, odbędzie się we Lwowie, 
dnia 29 b. m., o godzinie 7 wieczorem w ko­
ściele św. Maryi Magdaleny.

A  N ieostrożna jazda. Woźnica dorożki 
nr. 107 jadąc wczoraj szybko i nieostrożnie 
ulicą Berka, najechał na handlarkę owoców Re­
ginę Nusskerową, która wpadłszy pod koła do­
rożki, odniosła znaczniejsze obrażenia na głowie.

A  N ieszczęśliw y wypadek przy pra­
cy. Murarz Michał Jarosiewicz pracując wczo­
raj przy budowie domu w ulicy Sadownickiej 
1. 23, spadł z niezbadanego na razie powodu 
na kamienny chodnik i złamał prawą nogę. Po 
prowizorycznym opatrunku, odwiozło go pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego do szpitala po­
wszechnego.

A  P ulares z w iększą kwotą, znale­
ziony w jednym z wozów kolei konnej, odebrać 
można w dyrekcyi tej kolei.

A  Napad. Na powracającego wczoraj 
w nocy do domu kucharza Feliksa Kozłowskiego 
napadł w ulicy Zborowskich jakiś drab i obił 
go dotkliwie bykowcem, poczem zbiegł w cie­
mnościach nocy.

A  U m ysłow o chorego m ężczyznę, 
szczupłego, blondyna, średniego wzrostu, ubra­
nego w ciemne ubranie marynarkowe, czarną
zarzutkę i czarny miękki kapelusz, przytrzymała 
wczoraj" po południu polieya w ulicy Gródeckiej 
i oddała w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy.

A  Z gubiono: złoty zegarek damski, 
opatrzony monogramem I. 0.; srebrny zegarek 
damski z długim kolorowym łańcuszkiem; 
srebrną pozłacaną tabakierkę; krótki złoty łań­
cuszek z wisiorkiem w kształcie serca; złoty 
zegarek damski w kształcie wieloboku z napi­
sem „Kazia" i złotym długim łańcuszkiem,
wartości 170 koron.

A  Zagadkowy Zgon. w  mieszkaniu 
własnem przy ul. Szpitalnej i. 50 zmarła na­
gle w nocy z niedzieli na poniedziałek żona 
dorożkarza, Barbara Łopata. Ponieważ lekarz 
miejski nic mógł stanowczo orzec przyczyny 
śmierci, zwłoki przeto odstawiono do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej, celem przeprowa­
dzenia obdukcji sądowo-lekarskiej. Przypuszczają 
tylko, że śmierć nastąpiła wskutek wstrząsu 
mózgu, spowodowanego silnem uderzeniem tę- 
pem narzędziem w głowę.

-- Zmarł w ostatnich dniach: we Lwo­
wie: Hipolit Sawracki, właściciel realności, w 
69 r. życia.

— M ałoletni zb ieg. Przed kilkoma 
dniami wydalił się z domu rodzicielskiego w 
Krakowie uczeń Y. kl. gimnazjalnej, liczący lat 
15, wzrostu słusznego, szczupły, twarzy okrą­
głej, ócz szarych, nosa proporcyoualnego, wargi 
dolnej nieco wystającej, ciemnoblondyn, ubrany 
w mundur studencki, w koszulce granatowej, 
na lewej nodze ma bliznę po operacyi w kostce.

Łaskawą wiadomość uprasza się przesłać 
do Administraci Czasu w Krakowie pod lit. K. P.

Kronika prowśncyonalna.

§ Z j a z d  p o w i a t o w y  K ó ł e k  r o 1- 
n i o z y c h powiatu krakowskiego odbędzie się 
w Czernichowie dnia 5 października b. r. w 
gmachu kraj. średniej szkoły rolniczej.

§ P o ś w i ę c e n i e  nowo wybudowane­
go gmachu Tow. gimnastycznego „Sokół" w 
Stryju odbędzie się dnia 7 października br.

§ E k s p l o z j a  g a z u .  Ze Stanisławo­
wa donoszą, że w niedzielę rano nastąpił w 
piwnicach gmachu tamtejszego „Sokoła" wy­
buch zgromadzonego tam gazu świetlnego, w 
chwili, gdy woźny wszedł ze światłem do pi­
wnicy. Wskutek eksplozyi runęły sklepienia 
piwnicy pod lokalem Czytelni naukowej wraz 
z podłogą i wyleciało wiele szyb. Dwaj woźni 
„Sokoła" doznali silnego poparzenia.

§ A r e s z t o w a n i e  s p r a w c ó w  mo r ­
du w Bi a ł e j .  Do Nowej Reformy donoszą 
z Oświęcimia, że wyśledzono tam i aresztowano 
morderców policjanta Ditricba w Białej.

Kronika zagraniczna.

* Ko n g r e s  I z b  h a n d l o w y c h  otwar­
to wczoraj w Medyolanie w obecności ministra 
rolnictwa, reprezentantów władz i licznie zebra­
nej publiczności.

* O g r o m n e  d z i e ł o  w o d n e .  Piszą 
nam z Medyolanu: We Włoszech rozpoczyna 
się w r. b. budowa wspaniałego dzieła hy­
draulicznego, które będzie jednem z najpiękniej­
szych w tym rodzaju, a mianowicie wodociągu 
w Apulii, gdzie jest dotkliwy brak wody, na 
czem głównie cierpi rolnictwo. Budowa tego 
kolosalnego wodociągu potrwa 15 do 18 lat. 
Główny kanał będzie miał 260 kilometrów dłu­
gości, razem zaś z odnogami, t. j. bocznymi 
kanałami, długość linij wodociągu dosięgnie 
1.700 kilometrów. Woda będzie pochwycona 
z strumienia w górach Ayettino. Główny kanał

bądzie miał szerokości 2 !/2 metra, wysokości 
3 metry. Woda służyć będzie nietylko do picia, 
i do irygowania pól, ale także zostanie zuży­
tkowana w sztucznie urządzonych spadkach, 
jako motor dla fabryk. Koszta całego dzieła, 
które będzie prawdziwem błogosławieństwem 
dla trzech prowineyj Apulii: Foggii, Bari i 
Lecce, aż do Bazylikaty, obliczone są na 
136 milionów. Budowy podjęło sio Towarzy­
stwo techniczne, złożone z Genueńczyków, któ­
re złożyło 10 milionów lirów kaucyi. Pierw­
szym rezultatem wodociągu będzie ukrócenie 
wychodźtwa ludu wiejskiego, który opuszczał 
rolę z powodu trudności uprawiania jej dla 
braku wody. D-

* N i e s z c z ę ś l i w y  wy p a d e k .  Z Ko­
penhagi donoszą: Gdy księżna Waldemar je­
chała wczoraj po południu ze swego pałacu do 
Bernstorffu, spłoszyły się konie, a księżna wy­
padła z powozu i odniosła liczne obrażenia, 
które prawdopodobnie są lekkie.

* A r e s z t o w a n i e  a n a r c h i s t ó w .  Ze 
Sztokholmu telegrafują: Tagensnyheter donoszą, 
że aresztowano tam wczoraj szefa finlandzkiej 
gwardyi czerwonej Lustowa z dwoma towarzy­
szącymi mu Finlandczykami w domu przy ul. 
Yestmanna, w którym odkryto fabrykę bomb. 
Wszyscy trzej przybyli onegdaj po południu do 
Sztokholmu parowcem. Znaleziono u nich duże 
zapasy dynamitu, dwa browningi i jeden pi­
stolet.

(A. W.) Z teatru . „Lena", dramat w 
3 aktach Maryana Jasieńczyka.

P. Wacław Karczewski, pisujący pod pseu­
donimem Maryana Jasieńczyka jest autorem do­
brej powieści chłopskiej „W Wielgiem", która 
wyprzedziła o cały dziesiątek lat „Chłopów" 
Reymonta, pozostając zawsze ciekawym i inte­
resującym dokumentem życia i psychologii ludu 
wiejskiego.

P. Jasieńezyk sięgał także po lanry sce­
niczne i zdobył je „Leną", nagrodzoną na ja­
kimś konkursie — przed laty dwudziestu. Dra­
mat ten utrzymał się nawet w repertoarze tea­
trów warszawskich, dla tytułowej roli, którą 
grywała z powodzeniem Wisnowska, a później 
p. Irena Trapszo.

Z tych samych zapewne powodów wzno­
wiono „Lenę" i na naszej scenie. Była to je­
dnak fałszywa rachuba. Dla kilku efektowniej­
szych momentów jednej jedynej roli kazano pu­
bliczności rozczulać się przez trzy i pół godzi­
ny utworem, który powinien oddawna spoczy­
wać w zapomnieniu. „Lena" miała może raoyę 
bytu w czasach, kiedy na scenach europejskich 
grasowali Erckmann Chatrian i Dennery, kiedy 
wzorem, nieocenionym i wyłącznym dla wszyst­
kich niemal pisarzy scenicznych był Seribe, 
Dumas... Nie raziła wówczas nikogo, była na­
wet z pewnością wiernem odbiciem wymagań 
publiczności i jej pojęć o dramacie i sztuce a- 
ktorskiej.

Dzisiaj należy już „Lena" do przeszłości. 
Do tćj przeszłości, o której się zapomina. Nie 
miała zresztą nigdy warunków po temu, aby 
ubiegać się o nieśmiertelność. Pocóż więc bu­
rzyć jej spokój i zamącać zasłużoną ciszę?

Mówiono na widowni, że dyrekeya uczy­
niła to dla p. Ireny Trapszo, chcąc dać tej 
artystce sposobność do rozwinięcia w całej peł­
ni bogactwa jej talentu w roli Leny.

P. Irena Trapszo nie potrzebuje jednak 
szukać aż takich kreacyj scenicznych, aby zdo­
być sobie uznanie i synipatyę publiczności lwo­
wskiej. Wiemy wszyscy, ile wart jest jej talent, 
poznaliśmy także o wiele silniejsze i głębsze 
jego przejawy od tych, jakie uwidoczniają się w 
odtworzeniu postaci Leny.

P. Irena Trapszo gra tytułową rolę nie­
słychanie sumiennie, zużywając na wydobycie 
zamierzonego efektu ogromny zasób rutyny i 
znajomości sztuki aktorskiej. Zwalczając jednak 
widmo papierowej postaci przestarzałego dra­
matu, nie ma już dosyć siły, aby pokryć jej 
braki. Z poza misternej tkaniny słów i wy­
twornych póz i gestów przedostaje się więc — 
sztuka, pozbawiona życia i dekiamacya, która 
nikogo już wzruszyć nie może.

P. Wostrowski przejaskrawił postać J a ­
na, podkreślając zbyt wyraźnie patetyczny ton 
rozdeklamowanego amanta, doskonałą natomiast 
była p. Gostyńska, niezrównana., ja,k zawsze, 
w roli cioci Olesi. Należy się też pochwała p. 
Gierowskiemu, „czarnemu charakterowi" dra­
matu, za konsekwentnie przeprowadzoną postać 
Gustawa, oraz p. Szobertowi. Z pomniejszych 
ról wywiązali się bez zarzutu p p .: Walewski,
Kwiatkiewicz, Kliszewski i Berski.

P. Berskiemu wybaczono nawet z łatwo­
ścią szarżę jego gry, bo śmiech przez nią 
wzbudzony był jedynym jasnym momentem te­
go dramatu zbrodni, przelanej krwi i trupów, 
nad którymi płakały łzy obłąkanej Ofelii.

Z teatru. Premiera jutrzejsza, trzecia 
już z rzędu premiera polska w tym miesiącu, 
zaznajomi publiczność lwowską z nową pracą 
sceniczną zasłużonego artysty i reżysera sceny

Stanisław August
j i k o  i ł u m a c i  S z e k s p i r a / )

Już w pierwszym roczniku „Pamiętnik 
literackiego" (str. 629—632) n. Ludwik BU' 
nacki podał zajmującą notatkę o francuski1̂ 
przekładzie „Juliusza Cezara" Szekspira, 
konanym przez ostatniego króla polskiej' 
Teraz rozszerzona i poprawiona, zaopatrzo'1*1 
w przedruk rękopisu rozprawka powyższa P0’ ; 
jawiła się w roczniku niemieckiego „Shakef' 
peare-Gesellschaft", dochodząc w ten spos0 
do wiadomości ogółu. I  dobrze się stało, & 
jeśli przekład „Juliusza Cezara" ani z lii?' 
logicznego, ani z artystycznego punktu Yr 
dzenia wielkiej wartości nie przedstawia, 10 
historycznie duże posiada znaczenie i p°. 
skiego króla stawia w pierwszym rzędzie ń1' 
łośników Szekspira, nie dzięki samej tyl^ 
jego wysokiej godności.

Na kilkanaście lat przed „H am b u rg  
dramaturgią" Lessinga i jej walką przeci^ 
osławionym „trzem jednościom" francuski^0 
pseudoklasycznego dramatu, młodziutki 
niatowski widzi w r. 1754 po raz pierwsi 
w teatrze sztukę poniewieranego lub niezna' 
nego wtedy poety i chociaż sam wychowali 
w uczuciu czci dla francuskiej tragedyi i • 
niej tylko, otwiera szeroko oczy na piękno^1 
Szekspira. „Czułem się zajęty, ubawiony a 
nieraz zbudowany prawdziwie, i wniosł0lJ) 
ztąd, że mogłem odnieść przyjemność a ń‘r  
wet i pożytek z oglądania sztuki, której akcya 
trwa dłużej niż dzień jeden, a scena prze' 
nosi się. w różne miejsca, jeżeli tylko aut°* 
posiada gruntowną znajomość obyczajów, 
raiętnośei, błędów i cnót nawet, do jaki<y 
ludzie są zdolni, jeżeli osobom swoim ka*e 
przemawiać w sposób podnoszący w j eo° 
oczach wartość cnoty, dobroci i mądrości,. 
wszystko przedstawi jak najprawdopodobnie|; 
Otóż zdaje mi się, że szczegóły, w które t&ę 
obfitują sztuki angielskie, a zwłaszcza szt^f'1 
Szekspira, szczegóły tak malujące d o k ł a d f l U  

epokę, kraj, w którym się rzecz dzieje, w if  
ksze daleko dają mi złudzenia, niż zawsz0 
jednostajnie wzniosły, a przez to samo 
puszony styl tragedyj francuskich, bez złB' 
dzenia zaś nie masz przyjemności w teatrz0.

* Jahrbuch der Deutschen Shakespeare' 
Gesellschaft. Im Auftrage des Yorstandes h0' 
rausgegeben von Alois Brandl und \VolfgaBj’ 
Keller, 42 Jahrgang Berlin 1906 Langenscheiótj
(str. 187—262). (P. a.).
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i,io.Pfzyjemność mówienia o Szekspirze za- 

? y mnie zbyt daleko". Tak pisał o 
M i ^Bbdzieńczych wrażeniach w r. 1775 
V) • ^ról, a sam BiPt, ze pamiętał o nich 
tiJy jeszcze tak żywo, dowodzi, jak głębo- 

1 być musiały, 
lą 2 tych samych mniej więcej młodych 
(1 Pochodzi także ów przekład „Juliusza 
Ł ara“. Eaczej fragment tylko, zawierający 
ty ^ Sze trzy sceny pierwszego aktu i uła- 
SL  CZWartego, przełożony w języku francu- 
d0̂ ’ pisanv zaś — jak "dowodzi załączone 
(0°cznika factim ile  — bardzo starannie i 
Uaj **0, Drnhna. i n iprtviiip. f*7P«/ł. dnżftffn, Drobna to jedynie część dużego, pięć- 

.^rt in  folio obejmującego rękopisu p. t.:

i wspomina w przedmo- 
j?,0 innych opracowaniach dramatycznych 
ib i?^ci, między innemi o „Angliku, księciu

h\ ^ szkolne Stanisława Augusta, gdy 
ęi A..odym, ręką jego własną pisane", prze- 
k  ^łWanego w archiwum Muzeum ks. Czar-
0 Bjkich w Krakowie. 0 szkolne ćwiczenie, 
tt^óbę tu wiec tylko chodzi, chociaż prze­
to c z e n ie  całkowitego spisu osób i sceni- 
H i o b j a ś n i e ń  świadczy, że Poniatowski
1 j |  zainiar spolszczyć rzecz do końca. Ale 
W  ^ k a  JesD znajdzie miejsce w ogólnej 
tfj .Pirologii, jako jeden z najwcześniejszych, 
Ł6ci z kolei mianowicie przekład angiel-

oryginału „Juliusza Cezara" na obcy 
tjg .• Poprzedza go tylko niemieckie tłóma- 
O e Kaspara Borcka z r. 1741 — pierw­
ej ^ogóle pojawienie się Szekspira w nie- 
tyj^kim języku — i francuski, w wyjątkach 

0 dokonany przez La Place’a w r. 1746. 
Na razie pozostał oczywiście bez sku- 

O  co się tłumaczy jego szkolnym wyłą- 
O  charakterem. Prawda, że — jak p. Ber­
tą.*' Wywodzi — prawie bezpośrednio po- 
Sjg Pojawia się w polskiej literaturze pierw­
ej Wiadomość o „Juliuszu Cezarze" Szeks- 
0  Wojciech Mokronowski, S. J., nau- 
< 0  poetyki w warszawskiem kollegium, 
j | asza drukiem „tragedyę od zacnej mło- 
!jj Publicznych szkół warszawskich Socieła- 
% Su— wyprawioną E. P. 1755 dnia 30 
HNca", przeróbkę tragedyi Voltaire’a o 
' ^ ' d c i  Cezara' 
lej 
lii
jii ^iflgham". Szekspira nazwisko zatem tu 
tj Cze niewypowiedziane, lecz o nim mimo 
tffuowa, b0 John Sheffield „ks. Bucking- 
tą jeszcze właśnie przerobił. Ale notatka 
lą ^yw iście  tylko chronologicznie po prze- 
i« 3 'e Stanisława Augusta następuje, nie 
łn zaś z nim w żadnym przyczynowym związ- 

®am tłumacz pozostał wiernym dawnemu 
a*owi literackiemu.
■ W rękopiśmiennym katalogu królew- 

ttjjj Biblioteki w Warszawie, przez Alber- 
% ego sporządzonym, a znajdującym się 
gdfuie — również jak i wielka część księ­
gi ’°ru samego — w kijowskiej Bibliotece 
^crsy teck ie j ,  czyta się tytuły kilku wydań 
Ify^pira w oryginalnym tekście z lat 1747—

> jedno ilustrowane. Że zaś król był 
wielbicielem twórcy „Hamleta", do- 

^  ustęp z pamiętników Williama Ooxe, 
tv ł  w podróży po wschodniej Europie był 
łjv’ 177S gościem Stanisława Augusta w 
t ł u k a c h .  „Król Jego Mość mówił dotąd 

po francusku, lecz obecnie zrobił mi 
b Czyt rozmawiania ze mną po angielsku, 
bfj Du to jeżykiem włada nadzwyczaj do- 

yjawił mi swą wielką sympatyę dla 
1 angielskiego, wprowadzając mię w 

%;Zl'v swą nadzwyczajną znajomością na- 
B"inst.ytucyi, naszych praw i dziejów na- 

r . , f  Uaródu... Jest on doskonale obznąjo- 
z najlepszymi naszymi pisarzami, a 

dy 'Atuzyastyczny podziw dla Szekspira 
0[j« UJ najlepszy dowód, jak wyśmienicie
M L ^ a ł  nasz jeżyk i jak piękności pra- 

zHv • -ej poezyi odczuć potrafi".
'ko też słusznem wyda się każdemu 

% 7 '^ c z e n ie  p. Bernackiego, że zapał do- 
g 0 SP ° h a r z a  udzielił się bodaj czę- 

i uczestnikom jego czwartkowych o- 
Pod jego zapewne wpływem z n a j ą ,  

^ 0(.k-E nawet podziwiają Szekspira i Za- 
' Trembecki i sam książę poetów 

ius,l(ib>. A tak uczniowski przekład „Ju- 
a Bezara" nie poszedł na marne. *)

Józef Flach.

*1 Mówiąc o tem co nam najbliższe, nie 
miejsca na przedstawienie reszty ob- 

|,(|\Vg, 1 Mci tego najnowszego Eocznika szekspi- 
w nawiasie jednak wspo- 

z uznaniem wyborną, chociaż krótką, 
krakowskiego germanisty, prof. Grei- 

1 Ub0p 0 „Zagadnieniach hamletowskich", oraz 
^af)j ganieni zupełny brak Polski w biblio- 

, 1 spisia przedstawień szekspirowskich, 
V j .l a s e m  n - p- rossyjska literatura jest 

° 'Miliona. (P. a,).

o s t a t n i a  p o c z t a .

y s p f ^ enidenblatt donosi, że D e l e g a c y e  
^  Ses*. n 6 z,woła«e będą na 25 listopada i 
feta skończy się przed Bożem Narodze-

W czeskim czasopiśmie Luczan, zbliżo- 
nem do posła Kramarza, pojawił się artykuł, 
w którym dano do zrozumienia, że Czesi nie 
przeszkadzaliby żądaniom Niemców, aby roz­
dział mandatów zawisły był od kwalifiko­
wanej większości, ale w zamian żądają, aby 
Niemcy zgodzili się na rozszerzenie kompe- 
tencyi Sejmów i na odpowiedzialność Namie­
stnika przed Sejmem. Autor dowodzi, że nie 
byłoby to jednostronną korzyścią dla Cze­
chów7, lecz skorzystałyby z tego obie naro­
dowości zarówno.

Wczoraj rozpoczęły się w Budapeszcie 
obrady VI. Z j a z d u  k a t o l i c k i e g o .  Za­
gaił je dłuższem przemówieniem hr. Jan 
Zichy, poczem odczytano telegramy hołdo­
wnicze, które imieniem Zjazdu mają być wy­
słane do Papieża i Naj.j. Pana. Po południu 
rozpoczęły się obrady merytoryczne.

Eozmowę z jednym z francuskich do­
stojników Kościoła o p r z y s z ł y m  s t o s u n ­
ku  K o ś c i o ł a  do r z ą d u  we  F r a n c y  i, 
publikuje Giornale $  Italia. „W obecnej 
chwili — piszą tam — ani rząd francuski, ani 
Watykan nie myślą robić żadnych ustępstw, 
by wytworzyć możliwy modus vivendi. K#- 
śćiół żadnego nacisku wywierać nie będzie, 
a rząd może postępować, jak mu się będzie 
podobało. Była chwila, w której jakaś ugoda 
była możliwą, ale ta bezpowrotnie minęła. 
Kościół kitolicki, o wiele starszy od Ezeczy- 
pospolitej, przechodził już cięższe próby. Przy­
gotowano wszystko, aby los duchowieństwa 
przy zastosowaniu nowego prawa zrobić zno­
śniejszym". __________

Sesya k o r t e z ó w  h i s z p a ń s k i c h  
otwarta będzie 20 października.

Petersburskie dzienniki donoszą, źe J  a- 
p o ń c z y c y  wbrew umowie, zawartej w Port- 
smouth, zaczynają opanowywać i fortyfiko- 
wać Sachalin.

Jeden z Anglików, zajmujących wyso­
kie .stanowisko urzędowe w Seulu, zapewnia 
korespondenta Daily Mail, że r z ą d y  m a r ­
g r a b i e g o  I t a  robią postępy powolne, ale 
stałe w Korei, wzbudzając coraz bardziej 
zaufanie Koreańczyków, bez względu na zwy­
kłe ich niedowierzanie wobec urzędników 
japońskich. Wyniki tego będą., bezwarunko­
wo, dla Japończyków pomyślne, jeżeli tylko 
margrabia Ito pozostanie dłużej na swem 
stanowisku.

Wielkie wrażenie w prasie japońskiej 
sprawiła wiadomość z Londynu, że na w y­
s p a c h  F i l i p i ń s k i c h  wybuchło silne 
wrzenie z powodu pogłoski, jakoby Amery­
kanie zamierzali sprzedać wyspy Japonii. 
Filipińczycy pragną, aby z archipelagu utwo­
rzono państwo neutralne pod wspólnym pro­
tektoratem Ameryki, Anglii, Japonii, albo 
Niemiec. Japan lim es  dowodzi, źe Japonia 
może zgodzić się tylko na protektorat Ame­
ryki i Japonii. Możliwość sprzedania wysp 
Niemcom wzbudza tu wielką obawę. Dzien­
niki japońskie przypominają zachowanie się 
Niemiec po wojnie, japorisko-chińskiej, gdy 
żajęto Kiaoczau, oraz wojowniczy nastrój ce­
sarstwa niemieckiego. Kwest,ya Filipin ma 
w ogóle w polityce międzynarodowej znacze­
nie bardzo doniosłe, jeżeli bowiem Japonia 
zagarnie ten archipelag, to obejmie nie­
przerwanym łańcuchem wysp całą Azyę 
wschodnią i stanie się mocarstwem, rozstrzy­
gaj ącem o losach całej Azyi południowej.

Rada państwa.
W iedeń, 25 września. Posiedzenie Izby 

posłów rozpoczęło się o godzinie 12 w po­
łudnie.

P. E a p o p o r t  otrzymał 6-tygodniowy 
urlop. Po raz pierwszy zjawił się w Izbie 
nowowybrany poseł dr. G o l d  i złożył przy­
rzeczenie poselskie.

Przewodniczący komisyi dla kontroli 
długów państwowych p. F u c h  s przedłożył 
sprawozdanie tej komisyi o zmianie ustaw 
z 10 czerwca 1868, Dz. p. p. nr. 53 i 54, 
tudzież z 13 kwietnia 1870 Dz p.  p. nr. 7.

Między zgłoszonymi dziś wnioskami na­
głymi w sprawie klęsk elementarnych znaj­
dują się wnioski p. W a s s i l k i  i tow., i p. 
S z aj e r a i tow.

Pp. S t e i n ,  S c h o n e r e r  i tow. po­
stawili wniosek o uzupełnienie ordynacyi 
wyborczej do Kady państwa przy § 41 i 42, 
a pod względem formalnym zaproponowali, 
aby wniosek bez pierwszego czytania w myśl 
§ 31 regulaminu izbowego przekazano ko­
misyi reformy wyborczej.

• P. Minister spraw wewnętrznych dr. 
B i e n e r t h  odpowiedział na szereg interpe- 
lacyj, poczem P. Minister obrony krajowej 
br. S e h ó n a i c h zabrał głos, aby podać do 
wiadomości Izby wynik śledztwa, przepro­
wadzonego wskutek wniosku nagłego p. Ho- 
fera. P. Minister zaznaczył, że szeregowiec Jan 
Zwerger czterokrotnie, a po raz ostatni po 
wniesieniu wniosku nagłego, był badany w 
szpitalu garnizonowym przez przełożonego 
oddziału chirurgicznego, a z oględzin lekar­
skich wynika, że stwierdzona choroba nie 
jest w tym stopniu, iżby według przepisów 
wojskowych można żołnierza uwolnić od służ­
by wojskowej. Postępowanie lekarza pułko­
wego Tursitza było zgodne z przepisami, a 
również osobiste jego zachowanie się wzglę­
dem owego szeregowca było bez zarzutu. Eó- 
wnież niema mowy o obrażeniu posła Hofe- 
ra przez pułkownika, gdyż pułkownik dopie­
ro później od adjutanta pułkowego dowie­
dział się, że p. Hofer był w koszarach. Do­
wiedział się on o całem zajściu z gazet i 
przerwał urlop, aby dać E. Ministrowi wy­
jaśnienie Chodzi więc tu o nieporozumienie 
i niema powodu, aby pułkownik kogokolwiek 
przepraszał.

Następnie P. Minister handlu F  o r  z t 
odpowiadał na interpelacyę, poczem p. hr. 
S t e r n b e r g  domagał się otwarcia dysku- 
syi nad oświadczeniem P. Ministra obrony 
krajowej, co też uchwalono. Zanim jednak 
przyszło do tej dyskusyi, Izba przystąpiła 
do obrad nad wnioskiem nagłym p. S c h r o t- 
t a  w sprawie kolei przez Vintschgau. P. 
Sehrott uzasadniał nagłość, poczein przema­
wiał p. H a n e i s .

września. K o m i s y a 
dziś przedłożenie 

w brzmieniu, uchwalo- 
komisyi budżetowej.

Izbie wybrano p. 
p. Steinwendera.

W iedeń, 25
b u d ż e t o w a  pr: 
rządowe o kongrui 
nem przez subkomitet 
Beferentem w pełnej 
Fuchsa, korreferentem

P. S e i t z zgłosił następujący wnio­
sek jako wotum mniejszości: Koinisya bu­
dżetowa wnosi, aby Izba posłów, ze wzglę­
du na to, że używanie środków państwo­
wych na cele stowarzyszenia religijnego 
sprzeciwia się postanowieniom ustaw zasa­
dniczych i ustawom międzywyznaniowym, 
przeszła do porządku dziennego nad przed­
łożeniem rządowein.

W iedeń, 25 września. Dziś przed po­
łudniem k o m i s y a  k o l e j o w a  I z b y  p o ­
s ł ó w  obradowała nad przedłożeniem o u- 
państwowieniu kolei Północnej. Uchwalono 
wybrać dla tej sprawy subkomitet, złożony z 
9 członków, który w ciągu 8 dni ma zdać 
sprawę komisyi.

W skład subkoinitetu weszli: pp. d ’El- 
vert, Ellenbogen, Gótz, Kolischer, Mastaika, 
Steinwender, Struszkiewicz, Sileny, i Śuklje. 
Subkomitet ukonstytuował się, wybierając 
przewodniczącym radcę Dworu Ś t r u s z k i e -  
wi c, za,  zastępcą jego dr. G ó t z  a. Subkomi­
tet postanowił sformułować szereg pytań, 
jakie postawione będą Eządowi i odbyć dziś 
wieczorem posiedzenie.

Po wyborze subkoinitetu komisya ko­
lejowa zajmowała się kwestyą braku wa­
gonów.

W iedeń, 25 września. Stwierdzić na­
leży, że poseł ks. Pastor w komisyi reformy 
wyborczej występował wogóle przeciw przy­
musowej noininaeyi komisarzy wyborczych, 
podnosząc, że los komisarzy wyborczych w 
GaLicyi nie jest do pozazdroszczenia, nie po­
wiedział zaś, jakoby tylko księży, spełniają­
cych urząd komisarzy wyborczych, bito lub 
zabijano.

Kraków, 25 września, ( le i .  p ry  w.) 
Aresztowano wczoraj wieczorem dwóch spra­
wców rozbicia kasy w sklepie Dutkiewicza 
w Eynku głównym. Według zeznań areszto­
wanych, są to: Henryk Smólski, 24-letni to­
karz żelaza z Wysokiej pod Kielcami, i Su­
miński, 24-letni kucharz z Warszawy. Przy 
Smólskim znaleziono 700 kor., banknot na 
100 rubli, oraz francuskie stalowe nożyce 
do cięcia żelaza. Na sobie miał całe nowe 
ubranie. Przytrzymano ich w szynku przy 
dworcu kolejowym, gdzie zatrzymali się, idąc 
na warszawski pociąg kolejowy. Zrobiono 
rewizyę w ich mieszkaniu w Półwsiu Zwie- 
rzynieckiem i tu znaleziono wyborne narzę­
dzia do włamywania, mydła, herbatę, czeko­
ladę, oraz cukierki,, skradzione w sklepie 
Dutkiewicza.

Dziś rano Smólski podczas rewizyi sa­
nitarnej w urzędzie policyjnym otworzył 
śmiało okno na ulicę, przecisnął się przez 
kratę i skoczył na dół z I. piętra. Zbiegł z 
gołą głową w stronę Wisły, bez grosza. 
Ujęto go po dwu godzinach. W tym kró­
tkim czasie już uzyskał gotówkę 5 kor. i 
kapelusz.

Sumiński podał, że rozbicia kasy do­
puścił się Smólski.

K ratów , 25 września, ( le i.  pr.) Wczo­
raj wieczorem nieznany sprawca na ul. Kra­
kowskiej na Kazimierzu wyrwał Chai Tille- 
sowej torbę skórzaną z kwotą przeszło 1200 
kor. i mimo pościgu zdołał uciec. Poszkodo­

wana podaje, że kradzież spełnił jakiś mło­
dy człowiek. Wiadomość ta poruszyła cały 
Kazimierz. W ul. Krakowskiej zgromadziło 
się około tysiąca izraelitów, wołając, że ra­
bunek spełnił przybysz z Królestwa.

W iedeń, 25 września. Na uroczystość 
400-letniego jubileuszu Uniwersytetu w Aber- 
deen wiedeńska Akademia Umiejętności wy­
syła jako swego zastępcę radcę Dworu Sehip- 
pera.

W iedeń, 25 września. Dzienniki do­
noszą, że wczoraj wieczorem nowy układ 
kontyngentowy austr. rafineryi cukru został 
ustalony i zawarto go na dwa lata, t. j, do 
30 września 1908.

W iedeń, 25 września. Według infor- 
macyi PremdenLlattu, potwierdza się wiado­
mość, iż na następcę hr. Calice, dotychcza­
sowego ambasadora w Konstantynopolu, u- 
patrzony jest poseł w Bukareszcie, margr. 
Pallavicini.

C ieplice, 25 września. Z nieświadomej 
przyczyny wybuchł wczoraj pożar w sali gi­
mnastycznej niemieckiego Zjednoczenia gi­
mnastyków.

P ołtaw a, 25 września, ( le i.  pry w.). 
Przy tutejszym kościele powstaje polska 
szkoła z polskim językiem wykładowym.

Hawana, 25 września. Biuro Reutera 
donosi: Jak słychać, rząd i stronnictwa u- 
miarkowane oświadczyły gotowość uwzglę­
dnienia we wszystkich punktach żądań libe­
ralnej partyi i powstańców.

P ołożen ie w K rólestw ie P olsk iem  i 
w B ossyi.

Warszawa, 25 września, ( le i.  p ry  w.). 
Józefina Erdmanowa, matka obywatela ziem­
skiego w gub. witebskiej, przeznaczyła testa­
mentem blisko 300.000 rubli na pomoc dla 
polskiej kształcącej się młodzieży.

Łódź, 25 września. Strejki w fabry­
kach uniemożliwiają wykonanie na czas za­
mówień, w obec czego fabrykanci coraz czę­
ściej odstępują zamówienia z dziedziny wy­
robów wełnianych i kamgarowych fabrykom 
zagranicznym. Z powodu podwyższenia cen 
produkcyi wyroby zagraniczne mimo ceł 
mogą konkurować z krajowymi.

Sosnowice, 25 września. W  miejsco­
wości Dębowa góra przyszło do starcia mię­
dzy połicyą i kozakami, a uczestnikami ro­
botniczego zgromadzenia. Dwóch robotni­
ków zabito, wielu zraniono.

K ielce, 25 września, ( le i .  p ry  w.) 
W poniedziałek rano, na podstawie wyroku 
sądu połowo-wojennego, rozstrzelano znów 
pięciu sprawców zabójstwa Wójcika.

Sztokholm , 25 września. Srenska le i.  
Byreau  donosi, że liczba uwięzionych tu 
Finlandczyków wynosi 5. Tworzyli oni ligę, 
a prezydentem ich był Nymann. Ten ostatni 
przyznał się, że na rozkaz komitetu rewolu­
cyjnego przygotowali oni obrabowanie jedne­
go z banków w Sztokholmie. Oprócz pięciu 
kilogramów dynamitu znaleziono w mieszka­
niu Nymanna bombę, napełnioną dynamitem, 
która miała być użyta przy napadzie na 
bank. Obrabowany miał być Bank dyskon­
towy w Sztokholmie. Podczas aresztowania 
oświadczył Nymann : „Nie byłem nigdy za 
obrabowaniem banku w Sztokholmie, ale cóż 
robić, jeżeli jest się zmuszonym do tego 
przez komitet centralny".

Sztokholm , 25 września. Sv. le i. B yr. 
donosi z Helsingforsu: Wczoraj rano eska­
dra cesarska podniosła kotwicę i odpłynęła 
na północ. O godz. 9 rano stanęła w jednym 
z pomniejszych fjordów.

Sztokholm , 25 września. Ąftcnbladet 
donosi, że parowiec „Skandinavia“ został 
w pobliżu Bornholmu zatrzymany przez dwa 
rossyjskie okręty wojenne, a ładunek jego 
zbadano. Znaleziono 3000 karabinów i mnó­
stwo amunicyi. Zarówno parowiec jak ładu­
nek skonfiskowano. Aftenbladet dowiaduje się, 
że istnieje pewien parowiec norweski tej 
nazwy.

Chrystyania, 25 września. Na zapyta­
nie u przedsiębiorstwa, do którego należy 
parowiec „Skandinavia“, odpowiedziano, że 
okręt ten od 15 b. m. był w Kronsztadzie 
i czekał na ładunek. Przedsiębiorstwo otrzy­
mało przed kilkoma dniami ostatni telegram 
od parowca i sądzi, że niemożliwem jest, 
ażeby skonfiskowany koło Bornholmu statek 
był owym właśnie parowcem.

T ulon, 25 września. Policya areszto­
wała młodą Rossyankę, Nie chciała ona po­
dać nazwiska i pochodzenia, a tylko oznaj­
miła, że posiada bombę, za pomocą której 
chciała zabić pewną wybitną osobistość. Pó­
źniej oświadczyła, źe tę bombę uczyniła już 
nieszkodliwa.

Odpowiedzialny redaktor : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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41|a°[o Pożyczki miasta Lwowa j
na wolne od podatku

4°|o OWiacyo Pożyczki 111. Lwowa!
pod warunkami ogłoszonymi w pro­
spekcie konwersyjnym, który przesy-1 

łamy na życzenie.

S o k a l  I fji!I©!*s«j
Uom bankowy i kantor wy mian. y . |

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qni 
rit, Journal p„ tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue moderne, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide 'World Magazine, Curent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a,. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

WŁOSKIE:
Domenica dcl Corriere, L’Asino, II 

Secolo XX.
ROSSYJSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Willa piątrowa
z cgrodem ze stajnią lub bez i ka­
mienice w dobrem położeniu do 
sprzedania. Zgłoszenia Sosnowski & 
Zacharjewicz, ulica Na Błonie 3. — 

Telefon 470.

$ f  f  I I I  I W ł ł f ł l f
M A G A Z Y M T  F U T E S

pod firmą

JAN i JÓZEF KRZYWY
ffc Lwowie, ulica AMemicła 1.3

obok Magazynu noweśei Wielm. P. SOHAYERÓW
poleca we wszystkich rodzajach po­
dług na j k o  w  s z y c h  fasonów Futra, 
Garnitury, Czapki, Wierzchy do futer.

W ykonanie staranne. Ceny przystępne. 
Zam ów ienia z prow incyi przyjm uje się.

III III III I i i  M I

—
Przy chorobach nerwowych wszel 

kiego rodzaju używa się

S o m a t o a ^
jako środka pobudzającego »Pety 

i wzmacniającego nerwy,

U fc ra y m tg e  n&  
d s d e s m iM  z a g ra n ic is ® 0
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ang ielsk ie :
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rosyjskie •
NOWOJE WREMIA

niemieckie:
FRANKFURTER SEITUN^

S o k o ł o w s k i e j
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C  E  J  J f  I  K  
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Lwów, dnia 24 września 1906. płacą |żądają
waluta koron.

I . A icye za sztukę. K h 1 K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 572 - 582 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 195 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 579 - 586 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. . — — 300 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 —
II . Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% ^ 110 50 111 20
„ „ 41/ ,#  „ los w 50l i. „ 100 80 101 -

„ „ „ 4°/0 „ 601. po 200 k. 0 98 20 98 90
„ kraj. i 1 °j» „ los w 51 1. 101 - 101 70

„ 4% „ los w 57 1. ^ 98 40 99 10
Tow. kred. gal. ziem. (pierw- 9

sza e m is y a ) .............................. ...... 99 50 — —
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% ->

los w 411/, l a t ......................... 99 20 — —
los. w 56 l a t ....................B 98 40 99 10

n i .  Obliyi za 100 kor. 0

Gal. funduszu propin. 4% w. a. a 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. 5f> w. a. 0 102 60 —. .—
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ^ -- -- _ —

„ n 41/, %  (3 em.) „ 101 - 101 70
„ „ 4 % (4 em.) 9 98 20 98 90

Kol. lokalne dtto 4% . . . . 98 - 98 70
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ................................... 97 50 98 20
Pożyczka m. Lwowa 4 %  . . . . 96 80 97 50

* 4 konwen . 98 30 99 -
IV. Losy.

M. Kłakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 94 -

V. Monety.
Dukat ce sa rsk i.............................. U  24 11 40
20 frankówka ............................... 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 249 — 251 50
100 rubli rossyjskieh papierowych 252 - 254 -
100 marek niemieckich . . . . 117 10|117 60

w srebrze
piaeą żądają

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 22 września 1906.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .  98'90 9910
styczeń lipiec . . . . . . .  9885 9905

100 —  

100—

157— 
215— 
275— 
275—  
289-25

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa 

luty-sierpień . . . . . . . .
kwieeień-październik....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł....................
„ „ 1864 po 50 zł....................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B. Dług- państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r..................................... 116.70
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. . . . . . . .
C. OMigacye kolejowe

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5

pr. (ostemp. akcye).........................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/i  p r...........................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 pr.......................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . .  99 25
OMigacye pierwszeństwa (kolejowe).

Ko,. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106—
?■ złocie z.i 200 zł. 5 pr. . . —•—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.....................................

Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr.....................................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 pr.....................................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

9915

99-45

117-50

462-50

123-60

99-25

100-20
100-20

159-— 
2 2 0 - —  

277-— 
277— 
291-25

116-90 

99-35

100-45 

118-50 

464—  

124-55 

100-25 

100-25

10 7 .-

100-60

100-46

100-25 
100-40

100-20

117-90
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 94 65 94 85
* „ „ w  wal. kor. 4 pr. . 94-70 94'90

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . 153 65 155 65
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 207-50 209-50 

„ za 50 zł. (100 kor.) 206 50 208-50
E. Obligacye indemnisiacyjne,,

Kroacyi i Sławonii . . . . . .  96 — 97 20
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . .  94'45 95'45

F. Inne puMicznc pożyczki.
Poż. reguł, Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105-60 106'60 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los ss 

200 kor. 4 pr....................................  98-60 98-60

99-60

99-45

99-25
99-40

99-20

116-90

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 pr............................  . .
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr. . . . .

„ obi. prop. „ 1889 4 pr..................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr.....................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 pr.....................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Ob lig. hipot. : 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4’/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-
sya 42 lat 41/, pr..............................

Banku kr. losy 571/, 1, za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ ,, „ 50 lat w. k. 4 pr.

M. Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegi. par. po Dunaju za 400 i
10.000 tn. 4 pr.................................

Tow. żegi. par. po Dun.Em. r. 1886 pr.
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1S86 4 pr.

„ „ ,, », ,, „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ » ,, 1888 4 pr.
„ „ „ » „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1384 za
300 z ł .................... ........................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r . ........................................

Gal. kol. lok. wseliod. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal, kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

n 1890 za 200 zł. 4 pr.

•T. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 sl. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . .
P&ify 40 sił. ai. k . ..............................

płacą żądają

101-25 102-25
9 7 -- 97-90
98-95 9995

95-25 96-25

96 — 104 —-
160-45 161-70

listy dłużne

98-80 99-30
279-- 287-—
287-- 296-50
101-50 102-50
99 50 100-50

110-50 111-50
100-25 101-25

98-25 99-25
9805 99-05
99-60 — • —
99-7-5

10040 101-40

100-50 101-50
9760 9 8 --
99-30 100-30
99-60 100-60

115-50 11650
11.5-50 116-50
9985 100-95

100-- 101—
100 — 100 90
100—

80-70 91-70

98-60 99-60

1 0 3 - 10350
99-75 — •—

21 75 23-75
454— 464—
138— i46—
78— 8 3 -
87— 92—
56— 64—

169-— 179-—

i

d

Koronowa waluta. płacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 48 25
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29 25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 56—
Salina 40 zł. mk................................... 198—
Pożyszka miasta Salzburga 20 zł. . 70—

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 316-— 
Peszt. Banku kandl. 500 zł. . . . 3202 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem . . 671.50 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 8.LP — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 610 —
Galie, banku hip. 200 zł....................  575-50

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 200—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 44P50

„ Austro-wgg. 1400 k.................. 1782—
„ Związku (CJnionbank) 200 zł. 555—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-50 
Zirnosteńska banka 100 zł. . . . 242-— s

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowy^-
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . —-—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 432-—
Kolei pó|n. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5630-—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 411—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580 —
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392—

Austr.Tow.żegl.naDunajuSOO zł. mk. 1056 — lulr

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowy^' j
Tow. kopalń węgla w Brilz 100 zł. 722-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 637-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 605-50 J M  
Pragskiegotow. Żelazn, przem. 200 zł. 2827—
Sehodnicy 500 kor.................................  643 50
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 404-50 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 393 —

4
t
ki

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-05 
Paryż za 100 franków . . . .  95 30
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —■—
Niemieckie b a n k i .........................117-50
Włoskie b a n k i .........................95-40
Francuskie banki . , — •—
Szwajcarskie banki . . . . .  95-27l/,

o. w a l e t y .
Dukat cesarski.............................. 1P85
Austr. weg. 8 gnid. złota moneta —•—
20-franków ka.............................. 19'11
20-m arków ka.............................. 23-46
Rosyjski półimperyał . . —■—
Niem. banknoty za 100 marek . 117 471/, 
Włoskie banknoty za 100 lir. „ 95-35
R uble.................................................  2 53

i

j y
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Licytacye.
L. cz. E. 879/6 (6) (7480 2 - 3 )

R a żądanie Lazara Rottenberga, kupca 
w Grzymałowie, odbędzie się dnia 8 paździer­
nika 1906 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w b urze Nr. 5, 
licytacya 1) całej realności whl. 391, 2) ca­
łej realności whl. 223 i 3) niewydzielonej 
połowy realności whl. 310 wszystkich księ­
gą gruntową gminy Bucyki objętych, skła­
dających się tylko z gruntów ornych bez 
przynależności.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione, ad 1) na 1000 kor., ad 2) 
na 1088 kor., ad 3) tna 560 koron, każda 
nieruchomość wywołana i sprzedana będzie 
osobno.

Najniższa cena wynosi ad 1) 666 kor. 
67 hal., ad 2) 725 kor. 33 hal., ad 3) 373 
koron 33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający c-hęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i aie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 3 września 1906.

L. Prez, 9826/16 Z. 6 (7502 2 - 3 )
Ogłoszenie licytaeyi.

Celem zabezpieczenia dostawy miewa 
dla domów więziennych w Krakowie, Jaśle, 
Nowym Sączu, Rzeszowie, Tarnowie i Wa­
dowicach oraz'dla Zakładu karnego w Wi­
śniczu — na rok 1907 — rozpisuje się li- 
cytacyę w drodze ofert pisemnych na na­
stępujące produkta mlewne:

mąka pszenna Nr. 3 około 1.165 kg.,
mąka pszenna Nr. 4 około 4.000 kg.,
mąka pszenna Nr. 8 około 16.000 kg.,

mąka Żytna razowa około 7 0 /0 0  kg,,
mąka żytaa Nr. 1 około 14.000 kg.,
mąka Żytna Nr. 2 około 7.000 kg.,
mąka Żytna Nr. 3 około 50.700 kg.,
pęcak około 16.500 kg., 
grysik pszenny około 3.350 kg,, 
kasza jęczmienna (siekanka) około

13.500 kg.,
kasza jaglana około 6.860 kg., 
ryż około 180 kg.
Produkty powyższe mają być dostar­

czone do stacyj kolejowych w Krakowie, J a ­
śle, Nowym i-ączu, Rzeszowie, Tarnowie, 
Wadowicach i Bochni.

Oferty na wszystkie lub poszczególne 
zakłady więzmnne, na wszystkie lub pewne 
gatunki powyższych artykułów spożywczych, 
marką stemplową na 1 kor. zaopatrzone, 
nadesłać należy najpóźniej do 10 paździer­
nika 1906 do godziny 12 w południe do 
Prazydyum Sądu krajowego wyższego w 
Krakowie.

Bliższe warunki mogą być udzielone 
na żądanie lub też przejrzane w Dyrekeyi 
kancelaryi Sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie.

Prezydyum Sądu krajowego wyższego. 
Kraków, dnia 18 września 1906.

G, TA. E. 895/6 (7) (7509 2—2)
Auf Betreiben der Eirma 1). Glaser in 

Ro hiitz yertreten dureh adw. dr. Otto

Bauer in Reiehenberg findet am 18 O6 
1906 vormittags 9 Chr bei dem u iR ^i 
zeiebnetea Gerichte, Zimmer Nr. 10 dF^I 
steigerung der Realitiit E. Z. 136 der ^ f  
stralgemeinde Jaworów, der Realitate®‘ ’’ 
79 u 362 der Catastralgemeinde 1)°  ̂ JP  
der. Realitafc E. Z. 617 der Catastralgrii t]l 
de Dolina III. sammt Zubehór bestehe0■ '.fi 
der Realiiit E. Z. 136 der Gem. 
aus 38 Baumem und 4 Nebensgeb^W 
auf den Realitaten E. Z. 79 u. 362 def 
Dolina Y. aus 2 Thftrea und 9 
statt.

Diese Realitaten werdea abg6' 
versteigert. jąJ

Die zur Versteigarung g e ‘̂)n.0 K, ł  
Realitiiten sind bewertet: Die R e a l i^  ^ F  
13’i der Gem, Jaworów auf 4094 SY 
das Zubehor auf 39 Kmnen; die Wkf?. 
E. Z. 79 der Gem. Dolina V. auf 
nen das Zubehór auf 83 Kr.; die 
E. Z. 362 der Gemeinde Dolina V. *'• i
Kr. das Zubehór auf 8 K roneu; d‘ ■<&
Theile der Realitat E. Z. 617 der 
Dolina III. auf 66 K. .... d1!

Das geringste Gebot betragt 
Realitat E. Z, 136 der Cat. Gem.
2755 Kr. 58 H., fur E. Z. 79 der 
Dolina 7. 4061 Kr. 50 H., fur E- 
dieser Gemeinde V. 1354 Kr. und W . 0[F 
617 obiger Gemeinde T. III. auf ^ .flVe 
44 H. unter diesem Betrage findet ke 
kauf statt.

1



cbe 7 1,e . Kersteigerungsbedingungen wal- 
die p S !®K'h bestatigt werden und die auf 
W de le^ SSĈ a^ en s' c^ beziehenden Ur- 
^ster '  ̂ n<dbuchs-Hypostbekeaauszi]g, Ca- 
konn auszug, Schaizun.gsprotoile ul s. w.)

11 von den Kaeflusugen bei dem unten

0 14.271 906.

bezeichneten Gerichte, Ztmmer Nr. 10 wab- 
rend der Gescbaftsstundeu angesehen w e;den. 

K. k. Bezirksgericht, Abt. III.
Dolina, ani 15 September 1806.

1 sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 14 sierpnia 1906.

(5458 3 - 3 )

O B W IE S Z C Z E N IE .

ełe o i- Dyrekcja okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje I. publiczną licyta- 
szczy f.*1 wydzierżawieoia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina, mo- 
r. loA?,1Ilne&° i owocowego w niżej podanych okręgach dzierżawnych ?.a trzy lata t. j.

* -*^9 bezwaruukowo lub warunkowo na rok 1907 z railczącem prz^dłu-
9 doml9dzierż&wy na dalszy rok 1908 i 1909, na dzień 24 października 1906 od godziny 
Nr, w południe w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Nowym Sączu w biurze

g° ^ ^  ^unk i  licytacyjne i wykazy miejscowości należących do każdego okręgu dzierżawne- 
oWep.^ być przeglądane przed licyta^yą w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi okręgu skar-

^  Nnwv»7s Sał»7.n t,nrł7.ift7. w  Hnt.VA7.fl.f*T7frh o Ir N a rł7 rtra ^ h  Afra.7.v sU arh n w m  n o -
Weck

Nowym Sączu, tudzież w dotyczących c. k. Nadzorach Straży skarbowej no- 
iego okręgu skarbowego, 

peroj rty pisemne opieczętowane i należycie zaadstruowane z uwidocznieniem na ko- 
tnje przedmiotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu osta­
li. k poprzedzającego ustną licytacyę t. j. do dnia 23 października 1906 na ręce

dyrektora okręgu skarbowego w Nowym Sączu, lub tegoż zastępcy.
!t e o ^ d y um w wysokości 10°/0 ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do- 

be do danej oferty, zaś przy ustnej licytncyi złożone do rąk komisyi licytacyjnej. 
Władający wadyum w papierach wartościowych, mają przedłożyć spisy złożonych 

dzie6r°w w trzech egzemplarzach. Druki na spisy nabyć można w każdym c. k. Urzę- 
ł°datkowym za zwrotem kosztów.

Hje Kwity kasowe na kaueyę z niezgasłej dzierżawy, książeczki kas oszczędności i losy 
w §dą przyjmowane jako wadya licytacyjne.

Okręg
dzierżawy

Biecz

Gorlice

Grybó w

Przedmiot
dzierżawy

Krościenko

Mszana dolna

Krościenko

-OJO

M<x>

podatek spo­
żywczy od wina

Ilość 
miejsco­

wości na­
leżących 

do danego 
okręgu

Klasa
taryfy

45

64

34

68

68

Cena
wywołania

K.

3437

&

ca
3

tar. O.

16390

5408

6266

5350

3600

Upadłości.

77

W myśl § 2 ust. kr. z 23 12 1903 Dz. u. kr. 146 obowiązany jest każdy 
dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego ’ 
i owocowego, pobierać dodatek krajowy w wysokości 30°/0 rządowego po­
datku spożywczego, jak długo podatek krajowy istnieć będzie i za prawo 
poboru tego dodatku krajowego obowiązany jest uiszczać 30°/o ugodowego 
czynszu dzierżawnego na rzecz kraju.

C . k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu.
Nowy Sącz, dnia 19 września 1906.

J' Cz' E. VIII. 582,6 (9) (7519)
8eW  ^ d an ie  P- Mojżesza i Maksa Wi- 
lior ltzei'ów, zastąpionych przez adw. dra 
ki]ja ^ńza, odbędzie się dnia 16 paździer- 

s ■‘^06 o godzinie 10 przed południem, 
H] wzie n j^ej wymienionym, na sali Nr. I. 

Jana 1. 22 parter, celem zniesienia 
i, eJ własności, licytaeya realności whl. 
ksJ g r .  gm. Piaski, 

t w  Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
ocenioną na 9428 koron, 

pouji . ajaiższa cena wynosi 9428 koron, 
6*tUtku ^  cenJ  sPrzeJ az n *e przyjdzie do

Kj .Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
^Dichomości dokumenta (wyciąg tabu- 

Uia, y  Wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
■ d.) może każdy, mający chęć ku- 

V s Przejrzeć podczas godzin urzędowych 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 47. 

Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
■braków, dnia 11 września 1906.

jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Niepołomice, dnia 7 września 1906.

(7524)^  Cz' E. 298/5 (35)
^Pca żądanie p. Siisskinda Feoig>ra, 
zdzi6» Eochni, odbędzie się dnia 25 pa- 
*KiernIlllła 1906 o godzinie 9 przed pełn­
i e  N W s^dzie niżej wymienionym, w biu- 
°l>jfttpii' Ecytacya realności włościańskiej, 
8̂ °> skJ ^  §runt- sn:1, Targowi- 
goSpod adająeej się z gruntów i budynków 
skłar|a;arczych wraz z przynależnościami,

tącemi s;ę z drzew owocowych i płolu. 
l i - ^ r u c h o m o ś ć  powyższa, wystawiona na 

i es  ̂ocenioną na 4186 kor. 58 hal., 
—eza°®ci zaś na 130 kor.Vr . . ,  l id  leJu I

^0lńżei a]n!zsza ce®a wynosi 
skutkó ceny sprzedażku.

W

2877 kor. 72 hal., 
nie przyjdzie do

j i s rd ?  licytacyjne , które się za-
^chn a . • * °duoszące się do tej nie- 

0SC1 dokumenta może każdy, ma-

L. cz. E. 5/6 (14) (7527 1— 3)
Na żądanie Towarzystwa eskontowcgo 

we Wiedniu, zastąpionego przez pełnomocni­
ka adwokata dra Mantla w Podwołoczyskach 
odbędzie się dnia 2 października 1906 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytaeya 
realność; pod N. kons. 352 w Podwołoczy­
skach położonej, a wedle whip. 175 gminy 
kat. Podwołoczyska własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 1740 kor.

Najniższa cena wynosi 870 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 46.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub j 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- j 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-! 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 1

L. cz. S. 4/6 (1) (7464 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. sąd krajowy w Krakowie zezwo­
lił na otwarcie konkursu do majątku Jó­
zefa Antoniego Schwartza, kupca w Krako­
wie, ul. Mikołajska 1. 1.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Badcę sądu krajowego Władysława 
Drobnera, zaś tymczasowym zawiadowcą ma­
sy p. dr. Wilhelma Dadleza, adw. kraj. w 
Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 3 października 
1906, godzina 10 przed południem, w c. k. 
sądzie w biurze Nr. 9 przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 17 listopada 
1906 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
10 grudnia 1906 o godzinie 10 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz­
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeziacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra­
kowie lub w pobliżu Krakowa, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 19 września 1906.

♦Gazeta Lwowska* Nr. 220 z dnia 26 września 1906

G. Zl. S. 6/6 (1) (7467 2 - 3 )
Ooncursedici.

Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol hat 
die Eróffnung des Concurses uber das Ver- 
mógen der Prau Oaroline Grossmann nicht- 
protocollierten Glas und Porzellanwarren- 
hanllerin  in Tarnopol bewilligt.

Der k. k. Landesgerichtsrat Teodor 
Eichel in Tarnopol wird zum Ooncurscom- 
missar, Herr Dr. Marek Parnass Adw. in 
Tarnopol zum einstwedige MasseverwaUer 
bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 2 October 1906 Vor.sittags 9 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zimrner Nr. 22 
anberaumten Tagsatzung uater Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Anspriiche dien- 
lichen Belege uber die Bestatigung des einst- 
weilen be°tellten oder die Ernennung eines 
anderen Masserwerwalters und dessen Stell- 
vertreters ihre Vorschlage zu erstatten und 
den Glaubigerausschuss zu wahlen.

Perner werden alle, die einen Anspruch 
ais Ooncursglaubiger erbeben wollen, aufge­
fordert, ihre Forderungeo, selbst wenn ein 
RecKsstreit daruber anhangig sein sollte, 
bis 24 Nowember 1906 bei diesem Gerichte 
nacb Vorschrift der Concursordnung zur 
Anmeldung und bei der auf den 11 Decem- 
ber 1906 Vorinittags 9 Uhr ebendort anbe­
raumten Liąoidierungstagsatzung zur Liąui- 
dierong und Bangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welcbe die Anmeldungssrift 
versaumen, baben die dureb neue Eińberu- 
fung der Glaubigerschaft und Prufung der 
nachtraglichen Anmeldung sowobl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Massa yerursacb- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines formlicben Vertheilungsent- 
wurfes b reits stattgehabten Vertheilungen 
ausgeschlossen.

Die bei der Liąuidierungstagsatzung 
ersebeinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berecbtigt, durch freie Wahl an Stelle d-s 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und

der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dabin iin Amte waren, andere Personen 
ibri s Vertrauens endgiltig zu berufen.

Die Liąuidierungstagsa zuog wird zu- 
gleich ais Vergleicbstagsaizung bestimmt.

Die weiteren Veróffentlichungen im 
Laufe des ConcursverfahrenS; werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung" er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen JSahe wobnen, baben iu der An­
meldung einen d;selbst wobnbaften Bevoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Ooncurscommissiirs fur sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmacbtigter 
bestellt werden wurde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
Tarnopol, am 18 September 1906.

Konkursa.
L. 6917/6. (7454 2—2)

K o n k u r s .
Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 218 

„Gazety Lwowskiej" oznajmia się, że kon­
kurs celem obsadzenia jednej posady za­
stępcy c. k. Nadprokuratora Państwa we 
Lwowie w VIII. klasie rangi, tudzież sześciu 
posad zastępców c. k. prokuratora Państwa 
w VIII. klasie rangi, a t)  po dwie przy 
proknratoryach Państwa we Lwowie i Tar­
nopolu i po jednej w Stanisławowie i Sam­
borze, względnie takich samych posad opró­
żnić się mogących przy innych prokurato- 
ryacb Państwa w okręgu lwowskiego sądu 
krajowego wyższego upływa z dniem 20 
października 1906.

O. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 20 września 1906.

L. 1353. (7501 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady laboianta w 
laboratoryum chemicznem c. k. Uniwersytetu 
lwowskiego rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do dnia Igo listopada 1906.

Do posady tej są przywiązane pobory 
następujące :

Płaca roczna 800 koron, dodatek akty- 
walny 240 koron, prawo do poboru odzieży 
służbowej względnie relutum za odzież służ­
bową oraz prawo używania mieszkania w na­
turze w budynku zakładowym, za co jednak 
połowa dodatku aktywalnego będzie stra­
cona.

Do obowiązków laboranta należeć bę­
dzie :

Utrzymywanie wszystkich aparatów 
szklanych i metalowych w czystości wzoro­
wej, przygotowywanie odczynników chemicz­
nych, składanie aparatów po rzebaych do 
wykładów i badań naukowych, czuwanie nad 
kotłem parowym i aparatem destylacyjnym, 
tudzież nieustająca piecza nad urządzeniem 
gazowem, wodociągowem i elektrycznem, u- 
skutecznianie drobnych naprawek w tych 
urządzeniach i w ogóle wykonywanie wszyst­
kich poleceń danych przez Dyrektora Insty­
tutu lub tegoż zastępcę.

W podaniach swych winni kandydaci 
wykazać dokumentami:

1) dokładną znajomość czytania i pisa­
nia w języku polskim,

2) fizyczne uzdolnienie do spełniania 
swych obowiązków, a to przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego,

3) wiek i stan tudzież swe dotychcza­
sowe zatrudnienie i zachowanie się,

4) wykanie się dokumentami, że kan­
dydat posiada pewną biegłość i doświadcze­
nie w obchodzeniu się z urządzeniami labo­
ratoryum chemicznego, że jest obeznany z 
urządzeniami gazoweini, wodociągowemi i 
elektrycznemi.

Pożądanem jest także wykazanie się 
znajomością rzemiosła ślusarskiego lab bla­
charskiego.

Podania należy wnosić w terminie po­
wyżej oznaczonym do Senatu akademickiego 
c. k. Uniwersytetu lwowskiego.

Jeżeli kandydat zostaje w służbie pu­
blicznej, powinien podanie wnieść za po­
średnictwem władzy przełożonej.

Wreszcie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 dz. 
p. p. pierwszeństwo do otrzymania tej po­
sady mają wysłużeni podoficerowie c. i k. 
armii, posiadający certyfikat uprawnienia, a 
dopiero w ich braku mogą być uwzględnieni 
inni kandydaci.

Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu 
lwowskiego.

Lwów, dnia 18 września 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. II. 300 6 (2) (7507)

Przeciw Katarzynie Pełeszyk, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Hrycia Peleszyka z Prusieka pozew o 
300 koron zpn.



8
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 

dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17 
października 1906 o godzin!1 9 rano.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Pełe- 
szyk, ustanawia się pana dr. Wiedmana, 
adwokata w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt ji 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

jO. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 12 września 1906.

L, cz. C. IV. 353/6 (1) 17506)
Przeciw Franciszkowi Zielińskiemu z 

Zarzecza, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Rzeszowie przez Jana Szajnę po­
zew o zapłatę kwoty 324 kor. zpn.

Na podstawie pozwu z dnia 12 września 
1906 do C. IV 353/6 (1) tu wniesionego, wy­
znaczoną została rozprawa na dzień 3 paździer­
nika 1906 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Franci-zka Zie­
lińskiego, ustanawia się dr. Dzierżyńskiego, 
adwokata w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie F ran­
ciszka Zielińskiego w rzeczonej sprawie najego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rzeszów, dsia 12 września 1906.

L. cz. C. 193/6 (1) (7511)
Przeciw Janowi i Antoninie Grzybkom 

z Liszek, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Liszkach przez Spółkę oszczęd­
ności i pożyczek w Liszkach pozew o 600 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 3 października 1906 
godzinę 9 rano w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw Jana i Anto­
niny Grzybków, ustanawia się pana Romana 
Gutowskiego, c. k. notarysza w Liszkach, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie o- 
statnieh w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Liszki, dnia 19 września 1906.

j Tenże kurator zastępywać będzie ją  i 
j w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- ‘ 
' czemtwo dopóki ona sama w sądzie się nie 

zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Trembowla, dnja 14 sierpnia 1906.

L. cz. C. II 153/6 (7486)
Przeciw Józefowi i Wojciechowi F rid ­

rich do rąk ich ojca i prawnego zastępcy 
lózefa Fridricha, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Nowym Targ i przez Kata­
rzynę Stopka pozew o uznanie własności 1/8 
3zęści realności lwh. 75 kg. gm. Kościelisko.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
orawę ustną na dzień 3 października 1906 
i godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw małoletnich Jó- 
:efa i Wojciecha ustanawia się pana dr. 
Jeisslera adwokata w Nowym Targu kura- 
;orem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
rurandów w rzeczonej sprawie na ich ko'zt 

niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 7 września 1906.

L. cz. C. III. 249 -2 5 0 /6  (1) (7532)
Przeciw Andrzejowi Białkowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo­
stały do tutejszego sądu przez Annę Białek 
z Gilowic pozwy o 246 kor. i 985 kor. 43 
hal. zpn.

Na podstawie pozwów audyencya do 
ustnuj rozprawy na 16 października 1906 o 
godz. 9 rano wyznaczoną została.

Celem strzf żenią praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Andrzeja Białka, ustanawia 
się pana dr. Bogdaniego, adwokata w Żywcu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonych sprawach na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żywiec, dnia 13 września 1906.

L. cz. C. II. 154/6 (1) (7534)
Przeciw Ahafii Sikorskiej której miej­

sce pobytu je.-t nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Trembowli 
przez Zofię Cisyk, Lucia Cisyka i Annę Bu­
haj z Trembowli pozew o zapłatę 229 kor. 
29 hal.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawyj na dzień 14 
września 1906 o godzinie 9 przed połu­
dniem w tus. biurze Nr. 17.

Celem strzeżenia praw tejże Ahafii 
Sikorskiej ustanawia się p. dra Maryana 
Sietnickiego adwokata w Trembowli kura­
torem.

L. cz. C. II. 278,6 (2) (7530)
Przeciw Sebastyanowi Kokoszce, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wnieśli 
Jan  i Maryanna Kokoszkowie pozew o 550 
koron.

Ustna rozprawa odbędzie się 2 paździer­
nika 1906 o godz. 11 rano.

Ustanowiony celem strzeżenia praw Se- 
bastyar a Kokoszki kuratorem Jan Szrom z 
Woli otałęzkiej, zastępować go będzie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
osobiście lub przez pełnomocnika w sądzie 
się nie z

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radomyśl, dnia 22 września 1906.

L. cz. C. III. 169/6 (2) (7492)
Przeciw Wawrzyńcowi Rawskiemu, któ­

remu miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Tarno­
brzegu przez Spółkową kasę Oszczędności i 
pożyczek w Tarnobrzegu pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyó do ustnej rozprawy na dzień 1 
października 1906 godzinę 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Wawrzyńca Raw­
skiego ustanawia się pana Jana Steca wójta 
w Machowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnobrzeg, dnia 20 września 1906.

L. 127.441/06.
O b w i e s z c z e n i e .

Ze względu na obecny stan zarazy pyska 
i racic w kraju c. k. Namiestnictwo, znosząc j 
swe obwieszczenia z 18. i 29. sierpnia 1906 
1. 109.952 i 114.783 zarządza na podstawie 
§§ 3., 20. i 26. ustawy z 29. lutego 1880 
(Dz. p. p. Ł, 35) i rozporządzenia wykona­
wczego z 12 kwietnia 1880 (Dz. p. p. L. 36) 
at do odwołania co następuje:

I.

Celem powstrzymania dalszego rozwle­
czenia się zarazy i. rychłego jej stłumienia 
ustanawia się zapowietrzone przestrzenie, obej­
mujące następujące gminy z przysiółkami 
i obszary dworskie :

a) w  powiecie politycznym  Bóbrka: 
Borodezyce, Borusów, Borynicze, Bryńce cer­
kiewne, Bryńce zagórne, Brzozdowce, Czar- 
torya, Czyżyce, Demidów, Hranki, Laszki 
dolne, Laszki górne, Podhorce, Podniestrza- 
ny, Stańkowce, Turzanowce, Z aL śce;

b) w  pow iecie politycznym  Brze- 
ź a n y : Baranówka, Brzeżany, Kuropatniki,
Kurzany, Leśniki, Łapszyn, Mieczyszczów, 
Nadorożniów, Olchowiec, Posuchów, Potu- 
tory, Raj, Rybniki, Sarańczuki, Szybalia, 
Żołuówka, Żuków;

c) w powiecie politycznym  Droho­
bycz : Bilcze;

d) w  pow iecie politycznym  Lw ów : 
Bródki, Czerkasy, Dmytrze, Głucbowiec, Ho- 
niatycze, Horbacze, Kahujów, Lindenfeld, 
Lubiana, Polana, Werbiż;

e). w  powiecie politycznym  Podhaj­
ce: Białokiernica, Burkanów, Chatki, Haj- 
woronka, Justynówka, Małowody, Micha- 
łówka, Nowosiółka, Sokolniki, Sokołów, So- 
snów, Wiśniowczyk, Z ło tn ik i;

f) w  powiecie politycznym  Rawa ru­
ska: Ohlewczany, Teblów;

g) w  powiecie politycznym  S o k a l: 
Bełz, Bezejów, Oebłów, Głuchów, Góra, 
Horbków, Ukowiee, Konotopy, Kuliczków, 
Opulsko, Ostrów, Poturzyca, Prusinów, Prze­
mysłów, Sawczyn, Sokal, Świtarzów, Wa­
niów, Witków, Żawisznia, Żabcze. Żużel;

h) w  powiecie politycznym  Trem­
bow la: Brykula nowa, Brykula stara, Chruie- 
lówka, Darachów, Pantalieha, Tiutków, Za­
zdrość;

i) w  pow iecie politycznym  Żyda- 
czów : B^reźniea królewska, Brzezina, Ou- 
cułowce, Czernica, Demenka leśna, Demenka 
poddniestrzańska, Demnia, Derżów, Droho- 
wyże, Folwarki żydaczowskie, Hnizdyczów, 
Iłów, Iwanowee, Kijowiec, Krupsko, Łowczy- 
ce, Malechów, Międzyrzecze, Mikołajów, Na- 
dyatycze, Pczany, Piaseczna, Pokrowce, Ro- 
góżno, Itozdół, Rozwadów, Ruda, Rudniki, 
Stulsko, Tejsarów, Trościaniec, Tnrady, Uście, 
Weryń, Wola wielka, Wołeniów, Wolica 
hnizdyczowska, Zabłotowce, Żuraków, Ży- 
daezów.

Te obszary są zamknięte do wprowa­
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogatego 
owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku.

W tych obszarach zamkniętych wzbro­
nione jest:

1. Odbywanie targów, wystaw na zwie­

rzęta racicowe (bydło rogate, owce, kozy i 
świnie).

2. Ładowanie i wyładowywanie zwie­
rząt racicowych na stacyach kolejowych: 
Bełz, Kochawiną- Hnizdyczó w, Mikołajów, 
Potutory, Sokal, Żydaczów.

Przewóz zwierząt racicowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania.

Obrót wewnętrzny w obszarach zam­
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile właści­
we starostwa z powodu wybuchu zarazy w 
pewnych miejscowościach nie wydały specyal- 
nych zarządzeń ograniczających.

Starostwa w Bóbrce, Brzeżanach, Dro­
hobyczu, Lwowie, Podhajcach, Rawie ru­
skiej, Sokalu, Trembowli i Żydaczowie upo­
ważnione są udzielać, w wypadkach uwzglę­
dnienia godnych, pozwoleń na przywóz zwie­
rząt racicowych celem, aprowizaeyi miejsc 
konsumcyjnych rejonu zamkniętego na na­
tychmiastową rzeź, przy zachowaniu przepi­
sów ogólnych o ruchu tych zwierząt i przy 
zarządzeniu właściwych środków ostrożności.

II
W  sprawie wywozu zwierząt racico­

wych z niezam kniętych obszarów Galicyi 
poza granice kraju postanawia s i ę :

W ywóz b yd ła  rogatego, o>nec i kóz.
1. Bydło rogate, owce i kozy z wolnych 

od zarazy i nie zamkniętych gmin i obsza­
rów dworskich powiatów politycznych: Bóbr­
ka, Bohorodczany, Borszezów, Brody, Brze­
żany, Buczacz, Cieszanów, Czortków, Dolina, 
Drohobycz, Gródek, Horodeaka, Husiatyn, 
Jaworów, Kałusz, Kamionka strutniłowa, Ko­
łomyja, Kosów, Lwów miasto i powiat, 
Lisko, Mościska, Nadwórna, Pecieniżyn, 
Podhajce, Przemyślany. Rawa, Rohatyn, 
Rudki, Sambor, Skałat, Sniatyn, Sokal, Sta­
nisławów, Stary Sambor, Stryj, Tarnopol, 
Tłumacz, Trembowla, Turka, Zaleszczyki, 
Zbaraż, Zborów, Złoczów, Żółkiew i Żyda- 
ezów wolno przy zachowaniu obowiązujących 
w tej mierze przepisów, wywozić do innych 
krajów koronnych:

a) na natychm iastową rzeź bez ogra­
niczenia ;

b) na wolne targi pod warunkiem, że 
przed wyprowadzeniem zwierząt z miejsca 
pochodzenia weterynarz urzędowy sprawdzi 
każdym razem niepodejrzany stan zdrowia 
wszystkich zwierząt racicowych w tej miej­
scowości (gminie i ob. dworskim) i uwido­
czni to na paszportach, oraz że zwierzęta 
przeznaczone do transportu będą bezpośre­
dnio po tem zbadaniu odstawione do stacyi 
kolejowej pod konwojem i tam natychmiast 
załadowane.

Koszta badania zwierząt w miejscu po­
chodzenia i koszta odkonwojowania zwierząt, 
przeznaczonych do transportu ponosić ma 
strona.

2. Przepisy, tyczące się wywozu bydła 
rogatego owiec i kóz z innych powiatów 
politycznych oraz miasta Krakowa do kró­
lestw i krajów zastąpionych w Radzie Pań­
stwa pozostają niezmienione.

3. W celu zapobieżeaia zawleczeniu za­
razy pyska i racic do państwa niemieckiego 
i utrzymania wolnego eksportu do tego pań­
stwa stosownie do obwieszczeń z 28. lute­
go, 1902 L. 22.805, 30. marca 1904 1.12.024 
i rozporządzenia z 3. kwietnia 1906 1. 40.550 
oraz obwieszczenia z 22 kwietnia 1906 1. 
47.709 postanawia się. że z powiatów poli­
tycznych: Bobrka, Bohorodczany. Borszezów, 
Brody, Brzeżany, Buczacz, Cieszanów, Czort­
ków, Dolina, Drohobycz, Gródek, Horoden- 
ka, Husiatyn, Jaworów, Kałusz, Kamionka 
strumiłowa, Kołomyja, Kosów, Lwów miasto 
i powiat, Lisko, Mościska, Nadwórna, Pecze- 
niżyn, Podhajce, Przemyślany, Rawa, Roha­
tyn, Rudki, Sambor, Skałat, Sniatyn, Sokal, 
Stanisławów, Stary Sambor, Stryj, Tarnopol, 
Tłumacz, Trembowla, Turka, Zaleszczyki, Zba­
raż, Zborów, Złoczów, Żółkiew i Żydaczów 
wolno wywozić bydło rogate do Niemiec 
tylko za specyalnem pozwoleniem c. k. 
Namiestnictwa,.

Wyjątek stanowi bydło rogate z wymie­
nionych powiatów dopóki w  nich nie pa­
nuje zaraza płucna lub pyska i racic wpro­
wadzone do oddziału centralnej targowicy 
bydlęcej w Krakowie na bydło przeznaczo­
ne do państwa niemieckiego, którego wy­
wóz z tego oddziału targowicy do Niemiec 
odbywać się może bez specyalnego pozwo­
lenia c. k. Namiestnictwa, jeżeli zachowano 
warunki konwencyi weterynaryjnej z Niem­
cami ogłoszonej w Dz. p. p. Nr. 25 ex 
1906 i postanowienia reskryptów z 2. marca 
1902 1. 22.805 30. marca 1904 1. 12.024,
3. i 22. kwietnia 1906 1. 40.550 i 47.709, 
tudzież, jeżeli przed wysłaniem na targowi­
cę weterynarz urzędowy sprawdzi na koszt 
strony niepodejrzany stan zdrowia wszyst­
kich zwierząt racicowych w miejscu pocho­
dzenia (gminie i obszarze dworskim), bydło 
przeznaczone do transportu stosownie po­
znaczy, umieści w zupełnem odosobnieniu 
od innych zwierząt racicowych i postawi 
pod strażą w 5-dniową obserwacyę, a po jej 
upływie i ponownem stwierdzeniu przez we­
terynarza urzędowego niepodejrzanego stanu

I zdrowia, obserwowane zwierzęta będą odst* 
wionę pod konwojem do najbliższej sta oj 
kolejowej i tam bezzwłocznie załadował^ 
przy zachowaniu obowiązujących w tej W16 
rze przepisów.

Na paszportach takich transportów Qa' 
leży podać dzień i wynik badania zwiera. > 
ich znaki, datę rozpoczęcia i ukończen|a 
obserwacyi oraz okoliczność, że zwierz§ta 
pochodzą z politycznych powiatów w o ln j . 
od zarazy płucnej oraz pyska i racic i 
być wprowadzone do oddziału targowi®? 
krakowskiej , przeznaczonego na bydła 
Niemiec.

Z innych powiatów politycznych otaZ 
z miasta Krakowa wolno , dopóki ^ 
nich niepanuje zaraza płucna lub P?' 
ska i racic, wywozić i nadal bydło roga' 
te do Niemiec przy zachowaniu obowiązuje 
cych w tej mierze przepisów pod warunkiem 
że przed wyprowadzeniem zwierząt z miejs(* 
pochodzenia weterynarz urzędowy sprawdź 
każdym razem niepodejrzany stan zdrov?ia 
wszystkich zwierząt racicowych w tej miej' 
seowości i uwidoczni to na paszpot' 
tach, oraz, że zwierzęta, przeznaczone 
transportu będą bezpośrednio po tem zba' 
daniu odstawione do stacyi nadawczej poa 
konwojem i tam natychmiast załadowań® 
przy zachowaniu obowiązujących w tej mi®' 
rze przepisów.

W ywóz św iń .
a) Z wolnych od zarazy i niezamknig' 

tych miejscowości powiatów politycznych: 
Biała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, Dąbro­
wa, Gorlice, Grybów, Jasło, Kraków po­
wiat i miasto, Krosno, Limanowa, Mielec, My­
ślenice, Nowy Sącz, Nowy Targ, Pilzno, Pod­
górze, Ropczyce, Tarnów, Wadowice, Wie­
liczka i Żywiec można i nadal wyprowa­
dzać do innych krajów świnie rzeźne, uży­
tkow e i hodowlane, pod warunkami przy­
toczonymi w punktach I. i III. obwieszczenia 
z 27. lutego 1904 1. 26 421.

b) Z wolnych od zarazy i niezamkniętych 
miejscowości powiatów politycznych: Brzo­
zów, Dobromil, Jarosław, Kolbuszowa, Łań­
cut, Nisko, Przemyśl, Przeworsk, Rzeszów, 
Sanok, Strzyżów i Tarnobrzeg wolno św i­
nie rzeźne wyprowadzać tylko na rzeź do 
miejscowości i na warunkach wymienionych 
w punkcie II. obwieszczenia 27. lutego 1904
1. 26 421.

c) Z wolnych od zarazy i niezamknię­
tych miejscowości powiatów politycznych: 
Bóbrka, Bohorodczany, Borszezów, Brody, 
Brzeżany, Buczacz, Cieszanów, Czortków, Do­
lina, Drohobycz, Gródek, Horodenka, Hu­
siatyn, Jaworów, Kałusz, Kamionka strumi­
łowa, Kołomyja, Kosów, Lisko, Lwów powiat 
i miasto, Mościska, Nadwórna, Peczeniżyn, 
Podhajce, Przemyślany, Rawa ruska, Roha­
tyn, Rudki, Sambor, Skałat;, Sniatyn, Sokal, 
Stanisławów, Stary Sambor, Stryj, Tarno­
pol, Tłumacz, Trembowla, Turka, Zaleszczyki, 
Żbaraż, Zborów, Złoczów, Żółkiew i Żyda­
czów można świnie rzeźne wyprowadzać:

aj tyiko na na tychm ias tow ą rzeź do 
r.ieźni publicznych miejscowości wymienio­
nych w obwieszczeniu z 27. lutego 1904 1. 
26.421 pod literą „Au, oraz do rzeźni w 
Boguminie (Oderb^rg), Donawitz, Switawie 
[Zwitt.au (Morawa)] i Wiedniu;

fi) do miejscowości zaś i na warun­
kach wymienionych w punkcie II. obwie­
szczenia z 27. lutego 1904 1. 26.421, jeżeli 
wszystkie świnie przeznaczone do wywozu 
będą bezpośrednio przed wpędzeniem do 
chlewów spędowych uznane przez wetery­
narza za niepodejrzane, przy wpędzie do 
chlewów, w których mają pozostawać przez 
48 godzin w ścisłem odosobnieniu, stoso­
wnie poznaczone, a po upływie tego cza­
su okażą się przy ponownem badaniu wete- 
rynarskiem niepodejrzane.

Okoliczność, że świnie były przez 48 
godzin pod nadzorem weterynarskim, oraz 
dzień i godzinę wpuszczenia do chlewów 
spędowych jakoteż wypędzenia z chlewów 
ma weterynarz zawsze uwidocznić na pasz­
porcie okładkowym.

Świnie nabyte sposobem tak  zw a­
nym domokrążnym nie mogą być dopu­
szczone do obrotu handlowego, a miano­
wicie do transportu koleją (obw. c. k. 
Nam. z 27. marca 1903 1. 24.902).

Na paszporcie okładkowym transportu 
zwierząt racicowych, przeznaczonych do wy­
wozu poza granice kraju winien weterynarz 
wykonujący oględziny podać numer wagonu 
oraz zanotować, że zwierzęta przeznaczone 
są na natychmiastową rzeź (zur sofortigen 
Schlachtung) względnie na wolny targ (auf 
freien Markt).

Obwieszczenie niniejsze nie narusza w 
niczem przepisów normujących obrót zwie­
rzętami racicowemi wewnątrz kraju.

Przekroczenia tego rozporządzenia któ­
re wchodzi w wykonanie dnia 28. września 
1906 karane będą według § 45 ustawy z dnia 
24. maja 1882 (Dz. p. p. Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Lwów, dnia 25 września 1906.
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125.819.

W y k a z
dujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod- 
ŝ Wie sprawozdań c k. Starostw, przedłożonych od 16. do 23. września 1906.

®pizoocya

Zaraza 
Pyska i racic

Wąglik

Nosacizna

Parchy

Eóża
wąglikowa

Pomór świń

Powiat

Brzeżany 
Lwów (pow.) 
Mielec 
Podhajce

Sokal

Żydaczów

Bobrka
Gorlice
Lwów
Stanisławów
Zborów

Borszczów

Podhajce
Trembowla

Drohobycz
Kałusz

Lisko
Podhajce
Stanisławów
Turka
Złoczów

Biała
Bobrka

Brody
Brzesko
Chrzanów

Cieszanów
Dąbrowa

Dobromil

Dolina
Drohobycz
Grybów
Husiatyn
Jarosław

Jasło
Jaworów

Kamionka
Kolbuszowa

Kraków
Lisko 
! .wów 
Łańcut 
Mościska 
Myślenice

Nowy Sącz
Pilzno
Podgórze
Rawa
Rohatyn

Rzeszów
Sambor
Śniatyn
Tarnobrzeg
Wadowice
Zborów
Złoczów7

Bohorodczany

Cieszanów
Drohobycz
Husiatyn

M i e j s c o w o ś ć

Brzeżany (1 zagr., 1 pastw.), Olchowiec (3 zagr.);
Werbiź (2 zagr.);
Gliny wielkh (1 zagr.), Surowa (3 zagr.);
Burkanów (5 zagr.), Chatki (1 zagr., 1 pastw.), 

Sokołów (2 zagr.), Złotniki (iO zagr.);
Konotopy gm. i ob. dw. (2 zagr.), Ostrów (1 zagr.), 

Prusinów (15 zagr.), Zabuże ad Sokal (8 zagr.), 
Żużel gm. i ob. dw. (6 zagr.);

Brzezina ob. dw. (1 zagr.), Czernica gm. i ob. dw. 
(123 zagr.), Demenka poddniestrz. (2 pastw.), 
Drohowyże (33 zagr.), Iwanowce (1 pastw.), Ki- 
jowiec (1 pastw.), Międzyrzecze (10 zagr.), Mi­
kołajów (5 zagr.), Rozdół (2 zagr.) Stulsko (37 
zagr.), Wola wielka (12 zagr.), Wołcniów ob. 
dw. (1 pastw.), Żydaczów (25 zagr, 3 pastw );

Wołoszczyzna (13 zagr.);
Eopica ruska (1 zagr.);
Sieciechów (1 pastw.);
Hanusowce (2 zagr.), Zołukiew (1 zagr.); 
Olejów ob. dw. (I za g r ) ;

Muszkatówka ob. dw. (1 zagr.), Paniowce ob. dw.
(1 zagr.);

Hajworonka ob. dw. (1 zagr.);
Krowinka ob. dw. (1 zagr.), Mogilnica ob. dw. 

(1 zagr.);

Opary (1 zagr.);
Bereźmca szlachecka ob. dw. (1 zagr.), Hołyri (1 

zagr.);
Krywka (1 zagr.) ;
Czeremchów ad Szwejków ob. dw. (1 zagr.); 
Chcmiaków (1 zagr.) ;
Żukotyn (1 zagr.);
Złoczów (1 zagr.);

Bestwina (2 zagr.);
Bryńce zagórne (6 zagr.), La-zki doi. (3 zagr.), 

Stankowce (1 zagr.);
Hrycowola (15 zagr.), Smarżów (4 zagr.);
Faściszowa (10 zagr.), Ruda kam^r. (4 zagr.);
Bobrek (11 zagr ), Gromiec (8 zagr.), Poręba (11 

zagr.), Tenczynek (15 zagr.), Trzebionka (4 zagr.), 
Zagórze (28 zagr.);

Horyniec (13 zagr.), Stare Sioło (11 zagr.);
Adamierz (8 zagr.), Gorzyce (3 zagr.), Mędrze­

chów (5 zagr.), Miechowice wielkie (2 zagr.), 
Słupiec (9 zagr.), Wola rogowska (8 zagr.), Wola 
źelech. (11 zagr.);

Nowosiółki dyd. (1 zagr.), Posada nowomiejska (2 
zagr.);

Suchodół (1 zagr.);
Nahujowice (3 zagr.) ;
Krużlowa niż. (5 zagr.), Krużlowa wyżną (4 zagr.);
Liczkowce (11 zagr.);
Laszki (14 zagr.), Sośnica (1 zagr.), Wietlin (3 

zagr.);
Trzcinica (23 zagr.), Zimnawoda (5 zagr.);
Budomierz (7 zagr.). Chotyniee (21 zagr.), D/oho- 

myśl (5 zagr.), Hruszów (11 zagr.), Mużyłowice 
ob. dw. (1 zagr.), Świdnica (3 zagr.), Szkło (2 
zagr.);

Stojanów (1 zagr.);
Lipnica (55 zagr.), Kolbuszowa doi. (1 zagr.), S e- 

dlanka (1 zagr.);
Boh ń (1 zagr.);
Berezka (6 zagr.);
Bródki (1 zagr), Lubiana (2 zagr.);
Kuryłówka (6 zagr.), Przychojec (9 zagr.);
Sądowa Wisznia (3 zagr.);
Jordanów (9 zagr.), Krzywaczka (6 zagr.), Eabka 

(15 zagr.), Spytkowice (3 zagr.), Trzebunia (4 
zagr.), Zaryte (12 zagr.);

Tęgoborze (1 zagr.);
Błażkowa (15 zagr.), Machowa (1 zagr.);
Borek szlachecki (2 zagr.) ;
Bruckenthal (2 zagr.), Kamionka wołoska (28 zagr.);
Babuchów (1 zagr.), Lipica gór. (3 zagr.), Łuczyń- 

cze (1 zagr.), Putiatyńee (3 zagr.), Wasiuczyn 
(2 za g r ) ;

Luto ryż (4 zagr.);
Dublany (8 zagr.), Tatary (7 zagr.);
Rusów (1 zagr.) ;
Brandwica (1 zagr.), Koemierzów (1 zagr.);
Kalwarya (1 zagr.), Łęczany (12 zagr.);
Kalne (1 zagr.);
Przewłoczna (3 zagr.);

Grabowiec (3 zagr.), Łysieć (2 zagr.), Sołotwina 
(1 zagr.);

Chlewiska ob. dw. (1 zagr.) ;
Saska kameralna (3 zagr.);
Chorostków (2 zagr.), Kluwińee (1 zagr.), Wierzcho­

wce gm. i ob. dw. (4 zagr.);

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Pomór świń

Lwów
Nadwórna
Rudki

Stanisławów

Werbiź (2 zagr.);
Przerośl (1 zagr.), Sadzawka (6 zagr.);
Beńkowa Wisznia (18 zagr.), Żurawniki ad Rudki 

ob. dw. (1 zagr.) ;
Dobrowlany (8 zagr.), Krechowce (1 zagr.), Tyśmie- 

niczany (1 zagr.);

Otręt Rohatyn Nastaszczyn (9 zagr.);

Wścieklizna

Brzozów
Drohobycz
Limanowa
Rawa
Rohatyn
Stanisławów
Strzyżów
Tarnopol
Wadowice
Wieliczka
Zbaraż

Brzozów (1 zagr.);
Mrażaica (1 zagr.) ;
Tymbark (1 zagr.);
Woronów,
Łuczyńce;
Knihynin wieś (1 zagr.); 
Lutcza (1 zagr.);
Płotycz (1 zagr.) ;
Wadowice (2 zagr.); 
Wiśniowa (1 zag r .) ; 
Dobromirka, Toki (1 zagr.);

Cholera drobiu
Czortków
Kolbuszowa
Pilzno

Ułaszkowce (17 zagr.); 
Dzikowiec ob. dw. (1 zagr.) ; 
Opacionka ob. dw. 1 zagr.);

c. k. JTaieiestnictwo.
Lwów, dnia 23. września 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 58 6 (1) (7461 3 -  3)

Na wniosek Chaskla Schenkera, tupca 
w Podgórzu, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę w 
lipcu 1906 zagubionego wekslu z daty Mo­
ściska 80 kwietnia 1906, za trzy miesiące 
od daty u tegoż Chaskla Schenkera p ła ­
tnego, na kwotę 200 koron opiewającego, 
przez wnioskodawcę wystawionego, a przez 
Judę Hirscha Ortnera w Mościskach akcep­
towanego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu dni 45, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywil., Oddział YI.
Kraków, dnia 4 września 1906.

L. cz. T. 57/6 (2) (7462 3 - 8 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Adolfa Sprunga, fryzyera 
w Krakowie, wdraża się. postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej filii Ban­
ku krajowego w Krakowie Nr. 6918, na 
kwotę 100<> kor. opiewającej, na nazwisko 
Adolfa Sprunga wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostnnie.

C. k. Sąd krajowy cywiln., Oddział VI.
Kraków, dnia 11 września 1906.

L. cz. Nc. 60/6 (1) (7427 3 -  3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Stefana Janko i Towarzy­
stwa Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej po- 
licy, wystawionej przez Towarzystwo Wza­
jemnych Ubezpieczeń w Krakowie dnia 9 
marca 1871 r. do 1. 745, opiewającej na ka­
pitał zabezpieczony w kwocie 40Ó0 złr. a. w. 
płatnej po śmierci zabezpieczonej Katarzyny 
z Łępkowskich Jankowej na rzecz prawnych 
spadkobierców.

Posiadacza powyższej policy wzywa 
się przeto, by zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 
dni, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI.
Kraków, dnia 5 września 1906.

L. cz. T. 61/6 (1) (7455 8 —3)
W drożenie postępow ania am ortyzacyjnego.

Na wnmsek Antoniego Jirasa i Towa­
rzystwa Wzajemny' hzabezpieczeń w Krako­
wie wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi policy, rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej, przez Dyrekcyę Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, dnia 
2 lipca 1902 do 1. 85.126 wystawionej, o- 
piewrjącej na kapitał ubezpieczony w kwo­
cie 4000 koron, płatny dnia 1 lipca 1922 r. 
do rąk ubezpieczonego Antoniego Jirasa, 
ewentualnie tegoż żony Fanny Jiras, ewen­
tualnie wreszcie tegoż córki Róży Jiras.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu jednego roku, sześciu tygodni 
i trzech dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 5 września 1906.

L. cz. T. 59/6 (1) (7428 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Bolesława Wieruickiego w 
Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego weksla z podpisami Oskar Doe- 
riing, Olga Doening jako akceptantów, na 
sumę 485 koron opiewającego, nie-aopatrzo- 
nego datą wystawienia i płatności, oraz 
bez podpisu wystawcy.
| Posiadacza powyższego weksla wzywa 

się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YI.
Kraków, dnia 5 września 1906.

L. cz. T. 53/6 (2) (7429 3—3)
Na wniosek Felicyana Władysława 2ga 

im. Daszyńskiego, fabrykanta w Zawierciu 
(Król. Polskie) wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawę zagubionej książeczki wkładkowej „Po­
wiatowej Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 
57.553, na kwotę 2000 koron {opiewającej, 
na nazwisko Felicyana Władysława 2 im. 
Daszyńskiego wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YI. 
Kraków, dnia 25 sierpn:a 1906.

L. cz. T. 59/6 (1) (7458 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Galie. Kasy oszczędności 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo następującej wniosko­
dawczym zaginionej książeczki wkładkowej 
Nr. 63.724 na kwotę 301 koron 86 hale­
rzy i nazwisko Chany Róży Awin opiewa- 
j|eej. . . .

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w przeciwnym bowiem 
razie książeczka ta po upływie sześciu mie­
sięcy od dnia tego edyktu uznaną zostanie 
za nieistniejącą.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 11 września 1906.

Kuratele.
L. cz. P. 105/6 (1) (7440 2 - 8 )

Z powodu marnotrawstwa zawiesza się 
kuratelę nad Anną z Żykaleków Sawicką z 
Uścieryk.

Kuratorem ustanawia się Jurija Sa­
wickiego z Uścieryk.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Kuty, dnia 10 sierpnia 1906.
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®R*o!b?»© e g f o s i e n i s
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

W y«l» i*»ł pw iataw y bnbresM stnkopi nży- j 
waiiy, leez w dobrym stanie będący walec ' 

d a dróg. Zgłoszenia należy n dsyiać bezpośrednio 
dn tegoż Wyda ału (7511) [

Świeży miód deserowy
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco.

KorzeniBiicz, 01 Klim cm r.
W mieście Włocławku (Królestwo Polskie) 
liczącem 80.000 mieszkańców i kilkadziesiąt 
fabryk jest do sprzedania lub wydzierżawie­

nia świetnie prosperujący znany
HOTEL z RE STAURACY Ą

„Pod Trzema Koronami11 istniejący lat 60. 
Warunki dogodne. Informacyj udziela właści­

ciel J. Karasiński.

Ma m yszy p a ln e .
T r u c iz n y  n a  m y s z y  p a ln e  t

G a ł k i  f o s f o r o w e ,
O w ie s  s t r y c h n i n o  w y ,
P s z e n i c a  s t r y c h n i n o w a ,
K a s k o l  trujący tylko myszy, nie szko­

dliwy dla innych zwierząt

w y r a b i a

Lwowska I M  cln. „TLEN".
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie w ładzy politycznej.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DUMKI
inż. SZELIGI ŁYSZfCIEWIGZA

lwów, u i. m u&mm l. 29 .

ry ty  m m lm
:■§ F p B W I l I

i m t h  8ESTY10WJ1A 
w dachów 1 m im

P o ż y c z k i
załatwia za kondyktem i bez kondyktu dla P. T. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, wie­
lebnego duehowieństwa, nauczycieli, noiaryuszy, le­

karzy, adwokatów i aptekarzy

Reprezentacya „Beamten - Vereinu“
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 28,

Z
O
H
Cl

E

s  ^-Sh pO ' £ o-i*
t*

W

5
6

a
cS
<x>O

X  £
E *0>

5-1

m si O łHPmfs
c3 Si o *■©
.£ 3<*N -r̂ !
cS ^  

o

is
©

■ r-H iC

■ t s tr=i +3 
c3 CG caPh P

W  o  ■»—l ^
r-H c3 03
1-1 g '5  .gBe a>* 

^  esao

U * *fi

'Ł

a
°  .* c3 ‘ST ■CS n o ^
5S 2

dl
f i

! n

& s
1 *  
t*

^  £ 5-t CU c3 *’—! ki
a  a c3

uo 5  03,-Ł*
S CO

^  Q) hE ^-E 5h .2} 
^9̂ ‘ GQCC O . G<ł .—i

r-; 1=3s g .  

£ -oŁb .2 ££  a
£  -2- c3"i 5 '*’*=• I—i 02 02

O t r z y m a ł e m
świeży transport 

H S K f t S J T l f  C H I Ń S K I E J•1

kor. 320 
„ 4— 
„ 6 -  „ 8— ,, a 60 
„ 3ao

h erb ata  Cons.’1? .............................................
„ S o u c h o n g ........................................
„ S o u c h o n g  zbiór m a jo w y .......................

K a y a o w ...........................................................
W y  siew ki z h erb a t
W yaiew bi z najlepszych  h erb a t . . . .

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA R I E B L A  we Lwowie
u l T e a t r a ln a  3 , sa a p r z e c im  H n ted ry *

Po cenach redakcyjnych
przyjm uje prenum eratę na

Tygodnik Illustrowany - - - - -
Kwartalnie 6  kor 8 0  hal., z przesyłką 7  kor. 2 0  hal., 

wraz z oprawą tomów kwartalnie H  kor. 4 0  hal., z przesy łką  7  kor, 8 0  hal.

Tygodnik Mód i Powieści - - ■
Kwartalnie 3  kor., z przesyłką 3  kor. 6 0  hal.

Przyjaciel d z ie c i.......................
Kwartalnie 4  kor. 8 0  hal. wraz z przesyłką pocztową.

ŚW IA T ........................................
Kwartalnie 6  kor., z przesyłką. 6  kor. 6 0  hal.

Biesiadę literacką - .................
Kwartalnie 5  kor. bez dodatku, 6  kor, z dodatkiem.

K R A J...........................................
i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne,

Biuro dzienników Sokołowskiego Lwów,
Pasaż Hausmana 9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedepada), ul.̂ t̂ arniOTiuego i .  12,
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poieca u © w e w y d a w n ic t w a  własne i komisowe:

Andrejew Ż . Ż y w o t B a z y le g o  F iw e js k ie g c . Przekład Stanisławy Kruszewskiej 
Bojanowski Stefan. S y lw e tk i k o n i o r y e n ta ln y c h  i ic h  h o d o w c ó w . Z 31 ilu-

stracyami w tekście i 23 tablicami oraz mapą A rab ii.............................................
Bukowiecka Z. M a ła  h is to r y a  P o lsk i. 75 hal. K arton.................................................
Bzowski-Janota H. M e lio r a cy e  w o d n e  w  g o s p o d a r s tw ie  w ie jsk iem . Z 75ma

rysunkami ..............................................................................................  . . . . . . . .
Chodorowski Czesław. L e g e n d a .................. ................................................................................
D. J . S ło w o  o  A d a m ie  A sn y k u . Odczyt n ie w y g ło sz o n y ........................................
Doboszyński Michał. H y p o te z a  o  p o w s ta n iu  n a s z e g o  s y s te m u  s ło n e c z n e g o  

i o niektórych zjawiskach w wszechświecie fizycznym wogóle, a na naszej kuli
ziemskiej w szczególności...................................................................................................

Domański Stan. dr. O g ru ź licy . (Bibl. Macierzy Nr. 3 3 .............................................
Feliński Szczęsny Arcyb. N o w y  w ia n u s z e k  m a jo w y  z  ta je m n ic  ż y c ia  M a­

ryi. Wydanie p ośm iertn e ..K arton ........................................  . . .
lilasiew icz W itold Pro/. H is to r y a  ch e m ii w  P o lsc e . Część I. Początki chemii 

do powstania teoryi „fłogistonu11  ............................... *...............................................
— O fo n o g ra fie ........................................................................................................................
— Z a sa d y  c h e m ii f iz y o lo g icz n e j r o ś lin  i zw ie rzą t . (Uzupełnienie „chemii 

organicznej11 dla ki. VI. szkół rea ln .)............................................................................
G-. 1. M a tery a ły  d o  d z ie jó w  A k a d em ii P o ło ck ie j i szkół od niej zależnych
Gabryl Franciszek ks. dr. P s y c h o lo g ia ..................................................................................
Gadowski W alenty ks. B ib lijn e  k a te c h e z y  e le m e n ta r n e  dla dziatwy I, i II. 

roku nauki w szkołach wiejskich. W o p r a w ie ..........................................................
— I lu s tr o w a n y  k a te c h iz m  śr e d n i d la  k a to lik ó w . Karton kor. 1-40.

W o p r a w ie .................................................  ....................................................................
Giersberg Fr. dr. N a w o ż e n ie  w  le ś n ic tw ie . Z 24 rycinami. Z ^poważnienia au­

tora tłómaczył z 3go wyd. Henryk G eb eth n er ...........................................................
Goldman- Oroviro. M e to d o  E sp e r a n to . Zeszyt I . ..........................................................
Goyski M aryan dr. W za jem n e  s to s u n k i P o lsk i, L itw y  i  z a k o n u  w  la ta c h

1 3 9 9 —1 4 0 4 . Studyum h is to r y c z n e ............................................................................
GraUeński W ł. D z ie je  n a r o d u  p o lsk ie g o . Z mapą. Wyd. 2gie uzupełnione . . 
Jaczewski Cezary. O ko A h u ra -M a zd y . Powieść na tle legendy o Zoroastrzo . . 
Katouowicz-NczOi- Wandal- Ren L G ezar. Sitaka w 9 odsłonach,  ....................   .

—■ P a n o p tic u m . W alko,; ęd  i piekło. (Ułomek z panoramy świata) . . . .
Lack St. S p ó r  O p o m n ik . Uwagi o sztuce monumentalnej. Z powodu dyskusyi

w sprawie wystawienia pomnika Kościuszki w Rynku k ra k o w sk im ..................
Lemański Jan. O fiara k r ó le w n y , powieść fantastyczna .............................................
Marion. Ż y c ie , powieść  ........................................................................
Miczyński Kaz. dr. R o ln ik  w z o r o w y , czyli przypomnienie co, kiedy i jak w go­

spodarstwie czynić należy. Wyd. 2gie powiększone. (Bibl. Macierzy Nr. 6) . 
M ikulski A . J . L irn ik  m a z o w ie c k i T e o fil  L e n a r to w ic z  i  je g o  u tw o r y . (Bibl.

Macierzy Nr. 32) .................................................................... .... ........................................
M ło d z ież  s p o łe c z e ń s tw u . Kilka uwag o szkole galicyjskiej . . .  ..................
Muller J. P. M ój sy s te m , 15 m in u t d z ie n n ie  d la  z d r o w ia !  Z przedmową

tłómaeza, Z 44 rycinami i tablicą z rozkładem c z a s u ...............................  . . .
M u ze u m  p o ls k ie :  Malarstwo. — Rzeźba. — Przemysł artyst. Wydawcy P. Ko­

pera i J. Pagaezewski. Rocznik I. Zeszyt 3—5 p o .................................................
Niewiadomska C. U c z m y  się. c z y ta ć  i p is a ć  A B C ,  Nauka czytania i pisania.

Z obrazkami i wzorkami piima .................................... , .........................................  .
Nowaczyński AdolJ. J e g o m o ść  P a n  R e y  w  B a b in ie . Świecka krotochfila w 3ch

sprawach na czterechsetny anniw ersarz............................................................... . .
Ostoja Eustachy. W o b e c  z b r o d n i .........................................................................................
Owruczanin. K irk e. Rozmowy o człowieku ........................................................................
Pardyak Stan. Prof. N a u k a  ję z y k a  w ło s k ie g o . I. Zwięzła gramatyka. II. Roz­

mówki. W opr.................... ....
Plagę Karol. M o n e ty  b ite  d la  p r o w in c y i p o lsk ic h , przez Austryę i Prusy 

oraz monety wolnego raiaotlTGdańska, Księstwa Warszawskiego i w oblężeniu
Z a m o śc ia ........................... .... .......................... .... ................................... ................. ....

Potrzebiński Roman. K arol,, k r ó l s z w e d z k i. Tlagedya w 5ciu a k t a c h ..................
Benounier K . O o b o w ią z k a c h  s p o łe c z n y c h  c z ło w ie k a  i  o b y w a te la . Z no­

wego wydania, ogłoszonego z notatką o Karolu Renouvier przez J. Thomasa.
Przełożył Konrad Drzewiecki ....................................•.....................................................

Sawicki-Stella Jan dr. H ygien a , p a n ien . Z rysunkami w t e k ś c i e ......................  .
Schiller Fryderyk. D z ie ła  p o e ty c z n e  i  d ra m a ty czn e  w najlepszy h przekładach 

polskich zebrał i wydał dr. Kr. J. A Zipper. 6 tomów kor. 7’—. W oprawie 
Sćailles Gabryel. D e m o k r a c y a  i  o św ia ta . Przełożył Konrad Drzewiecki . . . .  
Sieroszewski Wacław. O l-S o n i K is a ń , powieść . . .  .............................................

— W  m a tn i:  Jesitnią. — Skradziony. — Chłopak. — Ohajłach. — W ofierze 
bogom. Wyd. Scie  . . . . . .   • ..........................

Słohczewska Karolina. S tu d en tk i,, powieść w s p ó łc z e s n a .............................................
S ło w n ik  p o r tu g a lsk o -p o lsk i podług najnowszych źródeł opracowany. Część I.

Kor. 6-— W opr.......................................................................................................................
Spcktator. 1 2 8 m y  S a m a rk a n d z k i p u łk  d ra g o n ó w , p o w ie ś ć ...............................
letm ajer-Przerwa K . P o e z y e  II. Wyd. 4te. Kor. 2 60 W opr......................................
W  sp r a w ie  M u ze u m  N a r o d o w o g o  P o ls k ie g o  w  R a p p e r s w i l u .................... -
Wagner C. M ło d z ież . Dzieło uwieńczone przez Akademię francuską. Przekład

z 22go wydania. Wyd. 2 g D ...............................................................................................
W arm iński I. ks. dr. A n d rz. S a m u e l  i  Ja n  S e k lu c y a n . Z polecenia Tow. przyj.

nauk w Poznaniu napisał...................., .................................................................................
Wiśniowski Józef. D o lin a  łez. Część I. Śpiąca królewna. Poemat dramatyczny w 4ch

strofach.................................... ...................................................................................................
Wroński Henryk. R o z b r za sk i, poezye) .  ............................... ........................................
Żeromski Stefan. P o p io ły , powieść z końca XVIII. i początku XIX. wieku. 3 tomy

Wyd. 2 g i e .................. .........................................  ......................................................
Żłobicki W ładysław . W iek  p a ry  i  e le k tr y c z n o ś c i .  Z licznemi rycinami. (Bibl. 

Macierzy Nr. 34) ......................................................................... ........................................
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D o  a f f ib y d a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

H  515S ISifcjai AiaSźSi SIaSSS SSSBSB
— Talefou Nr, 537, Papier s fabryki Braci Fiałkowskich,


